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i W snmołeczeństwie słoweńskiem opierają |stronnictwa i grupy znajdują się w stanie | Podaliśmy w telegramach treść tych docie- 
się dzis na zasadach deklaracyi majowej |rozkładu. Ale rozklad to pocieszający. Za- jkań, które podme są uwaxi tylko jako sym- 


następujące stronnictwa: 1) 


słoweńskie | mierzona reorganizacya wewnętrzna jest na |ptom pewnych nastrojów — rozstrzygnięcia 


Od dłuższego CZASU spotykamy się coraz stronnictwo ludowe, którego kierownikiem | dobrej drodze i spodziewane jest rychłe jaż bowiem zapadają od początku wojny w 
częściej z p DA terminem politycznym — i przywódcą jest poseł ks. Dr Koroszec, powstanie jedynego stronnictwa z progra- |czterech ścianach gabinetów i ogół dowia- 
Południowi Słowianie — który do niedawna |2) przekształcone z dawnego stronnictwa 'mem zjednoczenia i połączenia Słowian po- |duje się o nich dopiero jako o faktach do- 


jeszcze wyglądał tylko na pojęcie raczej 
geograficzne. Trzy narody: słoweński, chor- 
macki i serbski żyły wprawdzie ze sobą 
w bliskiem sąsiedztwie terytoryalnem, ale 
tyły życiem odrębnem. Serbowie i Chorwaci 
mie różnili się wprawdzie językowo, nietyl- 
ko jednak kultura, tradycya i wyznanie, 
lecz i aspiracye państwowe stawały w po- 
przek ich porozumieniu. Trzeci, najmniejszy 
liczebnie, naród słoweński, niedawno wo- 
góle obudzony do życia politycznego, Tó- 
tny od tamtych dwóch strukturą społeczną 
į językiem, pracował dopiero usilnie i trze- 
ba przyznać, dzielnie nad stwarzamiem od 
podstaw rodzimej kultury, W pracy swej 
napotykał na niezmierme przeszkody, z któ- 
rych najważniejszą może był brak bezpo- 
średniej, a nawet dalszej, niezależnej prze- 
kzłości. Całe jego bogactwo tradycyi i cały 
kapitał óćwiadomości narodowej stanowił 
przedewszystkiem piękny język ludowy, 
przechowany jako jedyna wieków spuści- 
gna. 

Dziś wszystkie te trzy odłamy plemien- 
ne odnalazły pomiędzy sobą wiele podo- 
bieństw i poczuły się do obowiązku wzaje- 


` mnej solidamości. Rozłączone w monarchii 


kustro-węgierskiej między trzy administna- 
cyjmo-państwowe obszary: Austryę, Węgry 
k Bośnię, zapragnęły złączenia, dokumentu- 
łące swe dążenia zjednoczeniowe znaną de- 
klaracyą południowo-słowiańską, ogłoszoną 
«mapólnie w dniu 30-maja b. r. 

Wewnętrzne stosunki polityczne wśród 
południowych Słowian uległy wielkim zmia- 
pom w czasie wojny światowej. Postąpują- 
pa od lat pięciu konsolidacya przekształ- 
eila tam niejedno w zapatrywaniach i dziś, 
gdy słyszymy o zjazdach i związkach polu- 
dniowo-słowiańskich, akiualnem będzie dla 
naszej własnej opinii podać garść informa- 
eyi zaczerpniętych n źródła, od jednego 
p wybitnych działaczy słoweńskich. 


W ocenia stosunkow poładniowych Sło- 
wiin w dobie obecnej — mówił nasz infor- 
iator — koniecznem jest przyjać za pod- 
stawę  porudniowo-slowiańską  deklaraeve 
prawnonaństwową. To ulatwi zoahrazowanie 
maszego Życia i kierunków. Dzielimy się 
wewmetrzhie na dwa 
a podział ten jest identyczny prawie tak 
m Słoweńców, jak u Chorwatów, nie mó- 
więc w tym wypadku o Serhach. Obok bo- 
wiem zwolenników deklaracvi, znajdują sie 
w każdym narodzie grupy liczelmie zresztą 
skromne, które dziś jeszcze prowadzą poli- 
tykę oportunistyczną, trzymając się oficyal- 
mych sfer reprezentacyinych, Krótko mó- 
wiąc, są to grupy rządowe. 


E Et) CYNA n. oM 
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KS. RENE GAELL. 


Krzyż w okopach. 


« Tłómaczyła Zofia Jachimecka. 


XVLIT. 
PRZYCHODZĘ DO WAS Z P. BOGIEM. 


W ostatnim transporcie rannych znajdo- 
wał się młody lekarz wojskowy, który ścią- 
gnal na siebie naszą uwagę i syinpatyę. Przy- 
bywał z ambulansu z frontu. W szybkiej roz- 
mowie przy wysiadaniu z pociągu oznajmił 
mam, że jego oddział sanitarmy był przez 
kiłka dni w niewoli niemieckiej. 

Nazajutrz nio zabrakło mu odwiedzin. Po- 
mimo rany w nodze był wesoły, pełen wer- 
wy i zapału, jakby wzmożoncyo jeszcze 
czterema miesiącami wojny. Prowadził ży- 
cie ruchliwe, jak zwykle w slużbie sanitar- 
mej, dnie i noce spędzał w okopach i przyj- 
rzał się wojuie w jej przerażających i wzunio- 
ałych okropnościach. 

Nieraz mu się zdarzyło przeniknąć głąb 
duszy żołnierskiej i spotkać piękne uczucia, 
(krzewiące się w sercach naszych „broda- 
czy”, tak cierpliwych w swej cudownej po- 
godzie. Często w toku rozmowy opisywał 


mam bolesne_i trągiczue prace. sanitarne na, 


zasadnicze obozy, | 


postępowego demokratyczne  suronnietwio 
połndniowo-słowiańskio pod wodzą Dra 
Iwana Taucana i 8) t. zw. stronnictwo mło- 
dzieży socyalistytznej. Ostatnią tę grupę 
stanowi iteligencya, która niedawno opu- 
ściła szeregi stronnictwa socyalistvcznegso. 
Sami socyaliści, dość słabi wogóle wśród 
Słoweńców, trzymają się na uboczu w po- 
lityce narodowej, choć coraz więcej bierze 
u nich górę prąd narodowy, ea stwierdza 
rezolucya, jaka zapadła na ostatnim ich 
zjeździe. — Poza deklaracyą stoi jedynie 
stronnictwo Dra Sustersica, niegdyś człon- 
ka stronnictwa ludowego. Zwolennikami tej 
grupy s3 prawie wyłącznie urzędnicy wy- 
działu krajowego Kramy, ludzie załeżni bez- 
pośrednio od rządu i wydziału, Pozatem 
grupa ta ma za soba nieznaczną cześć księży 
na wsi. Na ogólną liczbę z górą pół tysiąca 
duchownych słoweńskich, zwolennicy kie- 
runku ludowego uzyskali na ostatnim zje- 
ździe „związku prasy katolickiej“ 426 gło- 
sów. Wogóle powiedzieć można, ża cały 
naród słoweński opowiada się za deklara- 
cyą majowy, wpływy zaś i znaczenie grupy 
rządowej są w społeczeństwie znikome, 

Między Chorwatami etosunki polityczne 
nie były dość skrystalizowane do ostatnich 
prawie miesięcy. Za oryentacyą połuduiowo- 
słowiańską opowiada się obecnie grupa tak 
zw. dyssydentów, t j. secesyi ze stronni- 
ctwa „koalicyi* chorwackiej. Przywódeami 
grupy dyssydentów aą: Valery Pribicević 
i Dr Bude Budesavljević. Prócz mich wy- 
zmają tensam program: stronnictwo Stance- 
vica, stronnictwo młodzieży katolickiej czyli 
t zw. „Domagojevcy”, gmpujący się koło 
dziennika „Noviny“, a w ostatnim okresie 
itakże chorwackie stronnictwo ludowe Stie- 
| pana Radica, — Przeciw kisrunkowi polu- 
|dniowo-słowiańskiemu występuje otwarcie 
„Stronnictwo prawa“, swane także, od na- 
„wiska przywódcy, Frankovcami. 

Największe stronnictwo chorwackie czyli 
„koalicya'* pragnie jeszcze na razie zacho- 
wać charakter rządowy, choć należą doń lu- 
dzie, którzy szczerze solidaryzują się z ideą 
poludniowo-słowiańską. Koalicya obawia 
się, aby Madziarzy mie weszli w stosunki 
z Frankovcami i mie oddali im rządów i by 
wraz z podobnym zwrotem nie rozpoczął się 
okres silnego ucisku. To są przyczymy, dla 
Pa koalicya trzyma się rządu i poli- 
| tyki ustępstw, niejednokrotnie posuniętej 
za daleko. Najwybitniejszymi przywódcami 
„konlicyi* są: Dr Giuro Szurmin, Dusan 
Popović, Dr Lorković i Svetosar Pribice- 
ivić (brat Valerego, przywódcy dyssyden- 
tów). 

Bośnia, wyczerpana niesłychanie i wprost, 
pogrążona w depresyj, nie gra dziś żadnej 
iroli politycznej. Na ogół cala ludność sło- 
|wiańska należy do obozu południowo-sto- 
[wiańskieso, a grupa biskupa Stadlera, mi- 
imo wszelkiego poparcia ze stnony oficyal- 
inych sfer rajdowych. jest bez znaczenia, 
| W Dalmacyi wreszcie — kończył nasz in- 
formator — która rówmież przeszła różne 
paroksyzmy wojny, wszystkie bez wyjątku 


froncie, poświęcenia ł bohaterstwa, doko- 
nywane przez lexarzy i sanitaryvuszy, Wy- 
stawionych na ogień tak samo jak i komba- 
tanci. 

Pomiędzy wieloma wspomnieniami jedno 
zwłaszcza utkwiło mi żywo w pamięci przez 
niesłychaną odwagę i iście francuską śmia- 
łość. ` 

Była to niedziela w okopach na froncie 
północnym. Od piętnastu dni żołnierze nasi 
brodzili w błotnistym rowie przykuci do zie- 
mi rozkazem, w położeniu sto razy gorszem 
od bezpośredniego niebozpieczeństwa, od 
rzucenia się w śmierć pewną, ale spotykaną 
w pelnem świetle. 

— Schodząe co ranek — opowiadał mło- 
dy lekarz — w głąb tych nor na codzienną 
wizytę, sam narażony na kule niemieckie 
padające z naprzeciwka, traciłem poczucie 
własnego miebezpieczeństwa z żalu nad ty- 
mi ludźmi żywcem pogizebanymi. Litość 
ściskała mi serce. My, którzy cenimy otwar- 
te. spotkania, twarzą w twarz z przeciwni: 
kiom, my, którzy lubimy bohaterskie ataki 
w pełnem słońcu, ` podniecające dzielność 
żołnierza francuskiego, tak pięknege nawet 
kiedy pada, nawet kiedy umiera! -— my mu- 
siny czołgać się na brzuchach, używać li- 
sich podstępów dla zmyłleńia nieprzyjaciela; 


| łudniowych. K. B. 


„Ofenzywa r. 1919“. 


Podczas gdy obecna ofenzywa na froncie 
zachod. rozszerza się coraz dalęj i głębiej, 
nadchodzą z Francyi i z za oceanu wieści, 
które wskazują, że po tamtej stronie fron- 
tu przygotowano się na długą jeszcze wojnę. 
Rząd amerykański — jak donoszą pisina 
wiedeńskie za „Timesem* — zajmuje wo- 
bec wszelkich obecnie mogących się poja- 
wić prób pokoju, stanowisko bozwzęlędnie 
odporne. Rząd amerykański „nie pragnie 
pokoju, opartego na wzajemnych  ustęp- 
stwach, lecz pokoju, będącego masiępsuwem 
zupełnego zwycięstwa“. Wychodzi z założe- 
nią, iż Niemcy spowodowały wojnę, więc 
wyciąga stad konkluzyę, iż „państwa koa- 
licyi powinny wymierzyć karę, tak, jak czy: 
ni to sędzia, który nie konferuje z oskarżo- 
nym co do kary, jaką ma mu zaaplikować'. 

Jak donvsił przedtem „Times“, przygoto- 
wania wojenne Ameryki odpowiadają, w 
powiedzianej wyżej opni rządu. Z Wa- 
szyngtonu zapewniono sprzymierzeńców, że 
Ameryka będzie wysyłała do Francyi mie- 
sięcznie ćwierć miliona żołnierzy, tak. iż do 
końca roku 1918 wzmoże się liczba Amery- 
kanów we Francyi ò milion. Razem więc 
będzie stało na fronie zachodnim 2,800.000 
żołnierzy ze Stanów. Liczba ta jednak nie 
będzie wystarczającą do ofenzywy wiosen- 
nej roku 1919, jaką Ameryka zamierza ze 
sprzymierzeńcami przedsiewziąć. Przed wio- 
sn roku 1919 należy wiec zaokrąglić cyfrę 


żołnierzy amerykańskich we Francyi do 3|sprostować w pewnych punktach. 


konanych. Dodać trzeba, że prasa berlińska 
dalej występuje przeciw rozwiązaniu austro- 
polskiemu, tak jak to czyniła dotąd. 
Pokłosie uwag o zjeździe w głównej kwa- 
terze pomnożyło się o wywody „Nowej Re- 
formy”, która reasumuje swój pogląd tak: 

Sumując wszystko to, można określić re- 
zultat narad w głównej kwaterze dla sprawy 
polskiej w tem sposób, że uczyniono ogólną 
próbę ruszenia tej sprawy 2 martwego pun- 
ktu, że zdecydowano się dopuścić do udziału 
w obradach zarówno już odbytych, jak przy- 
szłych, przedstawicieli rządu polskiego, że 
wreszcie postanowiono ostateczne tak wa- 
żne rozstrzygnięcia, jak wybór króla, pozo- 
stawić samym Polakom, czyli, że w tej mie- 
rze nietylko nie zapadły żadne postanowie- 
nia, ale nawet porozumienie bezpośrednie 
między Niemcami a Austryą osiągnięte nie 
zostało. 

W zem sposób pojmując rezultaty narad w 
głównej kwaterze, można je określić jako ko- 
rzystne, zarówno w pozytywnym, jak w ne- 

gatywnym kierunku. Pozytywnie korzyst- 
nem jest samo poruszenie sprawy polskiej na 
nowo i ostateczne zerwanie z zasadą dotych- 
czasową decydowania o Polsce bez udziału 
odpowiedziałnych Polaków. Negatywnie zań 
korzystnem jest to. że ostateczne rozstrzy- 
gnięcia nie zapadły, że wszystkie drogi po- 
zostawiono nadal otworem i że wybór defi- 
nitywny jednej wśród nich przekazano ga- 
mym Polakom. Więcej niczego ani nie mo- 
%na było, ani nie należało po tym zjeździe 


w obecnych warunkach oczekiwać. 
Twierdzenia „Nowej Reformy“ należy 
Przede- 


milionów. Jeżeli jednak będzie potrzeba, to | wszystkiem wydaje się rewmem, że rząd 
podniesie się ją da nięcu mHionów, t. j. dolwarszawski nie brał udziału w rokowaniach 


150 dywizyj po 25.000 żołnierzy na froncie, 
nie liczac etapów, formacyj pomocniczych 
li te à. W związku z tem zapewme pozostaje 
memoryal marsziułka Focha, wystosowanv 
obecnie do parlamentu. Marszałek Foch 
przedstawia konieczność przygotowania do 
boju rocznika ośmnastolatków, a memorvał 
swój rozpoczyna ód słów: „Rok 1919 wę- 
| dzie rokiem rozstrzygującym'. 5 


Po kwaterze głównej, 


Jamusz Radziwiłł bawit, jak wia- 
domo, w Wiedniu i był przyjęty przez ce- 
sarza na posiuchamiu, z którego wydano 
ltyiko urzędowy «+ razie komunikat. Do 
thwili, w której piszemy te słowa, nie na- 
jdeszły żaedlne pozytywne wiadomości o tej 
andyencyi. Znamiennem jest tylko, że prasu 
wiedeńska znów zwinęła koziołka w swye 
uapatrywaumniach — a jest to trzeci z rzędu 
w ciągu miewielu dni. 
rzejrzyście za inspiracyami ze sfer rządo- 
wych, przemawiały przed rozmowami w 
kwaterze głównej za rozwiązaniem austro- 
poiskiem, mastępnie odżeanaty się od niege, 
| wykazując tysiące przeszkód, na jakie mu- 
siałoby natrafić, teraz zaś rozważają znów 
warunki, pod jąkimi mogłoby się dokonać. 
` 


| Książę 


ażeby piersią. całem naszem ciałem bronić 
każdej jej piędzi.. 


niemiecko-austryackich w kwaterze głó- 
wnej, gdyż ks. Janusz Radziwiłł, jak do- 
niosły pisma poznańskie, opuścił kwaterę 
przed przybyciem cesarza Karola i przed- 
stawicieli rządu monarchii. Co do dopu- 
szczenia rządu wawszawskiego do rokowań 
przyszłych, posiadamy oświadczenie półu- 
rzędowe, iż wszelkie kwestye polskie będą 
nasamprzód rozstrzygane między Austryą 
a Niemcami, zaś dopiero później, więc za- 
pewne do szczegółów, będą wciągani „dla 
porozumienia“ także reprozentanci Króle- 
stwa. Chcielibyśmy przy tem zauważyć, iż 
niewłaściwym wydaje się nam termin: U- 
dział Polaków w rokowaniach. „„dopuszcze- 
nie narodu polskiego do układów” i t. d. 
Nie nam nie wiadomo o tem, aby np. Gali- 
cya — nie mówiąc już o Polsce wogóle — 
miała posiadać w przyszłych układach mię- 
dzy Austryą a Niemcami jakikolwiek gios 
przez swych regłczenintów. -Raczej wiec 
możex mówić o udziale „rządu warszawe 


Dzienniki te, idące |skiego* i „przedstawicieli Królestwa”. Ści- 


szość taka nie będzie poedanteryą, lecz stwier- 
dzeniem prawdy. 

Ponadto mueiny zauważyć, że „Nowa 
Reforma znów stawia hymo'ezę. iż pozo- 
stawiono Warszawie wybór definitywny je- 
duej z dróg, t. į. rozwiązania austav-polskie- 


oderwania myśli od krwawej ziemi; niko- 
go by obudził w nas głos wielkich nadziei, 


Pięknym był młody lekarz, kiedy opisy: | które podnicenją słabnące męstwo i rozwe- 
wał dziwaczne formy tego nowego bohater- |solają rezygnacyę. Czasami jakiś żart wy- 
stwa. Wojna krecia! Jakże szybko znikala | rywał się z ust bez uśmiechu i zamierał jąk 
jego pogarda dla walki przyziemnej i prze- | płomień zgaszony wichrem. Oficerowie spo- 


kształcała się w podziw dia cudownej, zdu- 
miowającej wytrzymałości naszych niepoko- 
nanych „brodaczy”, którzy przyjmują upo 
karzające życio w okopach, aby w ten spo- 
sób przyczynić się do zwycięstwa. Śmiał się 
serdecznie, był dumnym z niepraw dopodob- 
nych czynów, których był świadkiem. Blask 
sławy francuskiej rozjaśniał mu twarz, kie 
dy-opowiadał tę historyę, w której wznio- 
słość graniczyła z malowuiczością, a we 
soły żart z wielkością myśli. 

— Tej niedzieli — mówił daloj — przy- 
gmiatający smutek zalewał gmętuy widno- 
-krag i zaciemniał nam dusza. Było zimno, 
lodowa okiść zdawała się opancerzać ser- 
ca i czynić je nieprzystępneini myślom ra- 


dosnym. Nie mogliśmy się już śmiać. Za | 


wielu Spoczywało obok nas towarzyszy, 
skoszonych poprzedniego dnia w morder- 
czym ataku, który odpariśmy wprawdzie, 
ale za jaką cenę ofiar! Trzeba ich było po- 
chować w nasypie. Strzelając, obejmowa- 
liśmy ich groby żałosnym uściskiem. 


glądali po sobie, stawiając sobie nieme py- 
tanie: „Co czynić, aby ich wyrwać z tego 
odrętwienia, bardziej przygniatającego niż 
deszcz bomb?“ 

Nagle rozległo się powitanie, wypowie- 
dziane silnym radosnym głosem. Wszystkie 
głowy odwróciły się równocześnie w stro- 
nę tylnego nasypu. Jakiś żołnierz za- 
wołał: 

— Do pioruna! przedziurawią mu skórę 
jak nic... 

Ramiona wzniosły się ku zuchwałemu 
przybyszowi, który wyzywał Śmierć... Rę- 
kami błagano go, wskazując gestem nie- 
bezpieczeństwo, na jakie narażał się ten 
podróżnik po strefie śmierci. On stał, służąc 
za cel kulom niemieckim, patrzał na nas z 
przyjaznym uśmiechem i wołał: 

— Dzień dobry chłopcy!... Dzień dobry 
dzieci. Przychodzę do wag z Panem Bo- 
giem! 

Ręce miał skrzyżowane na piersiach. Był 


„musimy. kłaść. się ma naszej własnej ziomi,| Niedziela! i nic dla rozweselenia nag, dla |to_ kapelan, niosący Encharystyę. Obawa o, 
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sobie wyobrażają Niemcy. Hypotezą tę 
przedstawia w formie pewniką. Nie wiemy, 
na jakich podstawach opierają się te pisma 
galicyjskie, które w podobny sposób wy- 
stępują. Jak zaznaczyliśmy już wczoraj, po- 
winno to skłonić rząd połski do decydują- 
cego oświadczenia, czy tak jest w istocie. 
Twierdzenia „Nowej Reformy“ są więc znówj 
pośrednim apelem do rządu warszawskiego; 
aby się wypowiedział. 

| a 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Austrya, obok długów wojennych, ma dwą 
miliardy niedoboru w budżecie. Jak. douoszą 
z Wiednia, rząd zamierza podnieść podatki. ., 
mianowicie: podatek gruntowy i ogólny poda+ 
tek zarąbkowy, podatek cukru; dalej ma 
być wprowadzony podatek od węgla i doda: 
tki wojenne do podatku od  cor:to-correnta 
i od obrotu efektami. 


„Chliboroby* ukraińskie, znane z „obioru” 
hetmana Skoropadzkiego, wręczyły hetmanową 
memoryał przeciw językowi „ukraińskiemu. 
Żądają, aby „skasować wprowadzony przez re- 
wolucyjne rządy język  galicyjsko-ukraiński, 
niekulturalny i dła Ukrainy obey“. Do szkół 
wprowadzać go nie należy. Rodzice sami winni 
rozstrzygać czy życzą sobie nauczania dzieci 
w języku rosyjskim, czy też w „narzeczu ludo- 
wem“, oczywiście 'miejscowem, nie galicyj- 
skiem. Są „państwa“, które nie mogą porozu< 
mieć się z ludnością, jakim ona mówi językiem. 


W Londynie otwarto wystawę przemysłowo 
naukową, aby zademonstrować postępy, jakie 
poczynił przemysł angielski podczas wojny. 
Szło głównie o zaopatrzenie kraju w wytwory 
przemysłowe. aby po wojnie był niezależny od 
„Niemiec i ich przemysłu. I tak wynaleziona 
elektrolicyezny sposób otrzymywania potażn, 
potrzebnega do wyrobu pewnych gatunków 
szkła. Dotychczas Anglia pobierała go tylko 
s Niemiec. Taksamo przemysł chemiczny. £9-- 
gielski wytwarza obecnie wszelkie barwiki 1 
/mgredyencye fotograficzne, ' importowane dm. 
wniej z Rzeszy, dalej gatunek porcelany, nicy 
zbędny do laboratąryów i dla przyrządów elck- 
trycznych, wreszcie aluminium. W ten spos5b 
przygotowuje sią gospodarcza wojna pe woj- 
nie przez wzmocnienie „samostarczalności 2u- 
gielskiej. z 


„0 wolność i ziemię”, 


Z kół ziemiańskich otrzymujemy ńastę- 
pujące uwagi: 

Takie hasło rzucił na łamach „Piasta“ 
poseł Witos, wybitny reprezentant Polskie- 
go Stronnietwa hulowego. Wywołuje cng 
w pierwszej «hwi'i zdziwienie; o jaką tu 
ww.iność chodzi? Wszak nie o tą, o który 
wołano za czasów jańszczyzny i podlań- 
stwa, ani też o te, której domagano sie 
przy poiitycznych przeobrażeniach ustroju 
państwowego. Chłep jest woiny społecznie 
i politycznie, nie dostaje mu zatem chyba, 
wolności gospodarczej. Nie można jej jeduakć 
rozumieć, jako wyzwolenia z tych więzów, 
gospodarczych, w jakie spątane są wszyst- 
kie słabsze klasy spoleczne przez kapitał, 
spekulacyę, lichwę, ule jako specyalną chłop-. 


niego znikała ram z duszy wobec podziwu 
dla tej szałonej odwagi. 

Zwolna zszedł ku nam. Cudowna pogoda 
malowała się w jego rysach. Przynosił nam 
w tej godzinie to, czego ludzie dać nie mo+ 
gą: obecność Chrystusa i pociechę Jega 
wszechniocnej obrony, To też, kiedy stana 
w glebi okonu, wszyscy, nawet ci, co uwa: 
żali się za niewierzących, pochylili glow" 
przed Bogiem, który przez niego przzsza 1 
nawiedzić opuszczonych biedazów. Ale 
większa część uklękła, gdyż obceność Ko- 
ga przedarła się im w duszy i rozjaśniła zda 
woa drzemiącą w niej wiarę. 

Ksiądz podszedł w milczeniu do stolika, 
zbitegó z kilku grubych desek, Rozłożył 
korporał, ustawił cyhoryum na białych fedi 
dach, poczem zwrócił się ku nam. 

— Moi najmilsi, przynoszę wam Komunię 
świętą. Kilku z was prosiłe mnie o to. Pan 
was nawiedza, Władca niepokonany, Ten, 
który kocha Francyę, ochrania żołnierzy I 
daje zwycięstwo. Qn jest tarczą i życiem tak 
potężnem, że śmierć, która naokoło buczy, 
nawet nie dotknęła mego ciała, co stało się 
ołtarzem Pana. Zbliżcie się, dzieci, pozdrowić 
Boga, który przybył do was, Boga Ojczyzny, 
który uświęci wasze ciemne nory i przemie- 
ni je. gdybyście zginęli, w grobowce zmar 
twychwstania i_chwały:. 
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wałza ziemii, na swojej zagrodzie, która manie obroni, ami utrzyma i wyzyska ziemi 


«ulopu starczyć na utrz zymaiie, aby nie mu- 
siał rzucać domu i szukać chleba pośród 
obcych, aby nie musiał pracować na ..pań- 
skiem“, Trzeba mu więc dać tej ziemi, któ- 
rej mu brakuje do pelnego utrzymania, a 
«by módz: dać, trzeba zabrać innym. 

Ci innf, to wiaściciele folwarków. Mówi 
sią wprawdzie o „martwej roce", o ordy- 
maryach, ale jest tej martwej ręki i ordy- 
naryj u nas i wogóle na ziemiach : polskich 
tak mało, że nie "mogłyby d powa 
żmiejszej pozycyi przy 'obdzieleniu małorol- 
nych, Folwarki wiec głównia musż mieć na 
myśli poseł Witos, gdy twierdzi, że „podo- 
nyeh, jak u naa, stosunków w kierunku 
posiadania ziemi, rzadko już chyba zmajdzie | ry 
w Europio'"'. Ale są kraja w zachodniej i śro: 
dkowej Tisai i to krajo najwyżej cywili- 
zncyą stojące, które mają nie mniej ziemi 
folwarcznej, niż jej jest u nas; co ważniej- 
sza, nawet w tych krajarii, gdzie własności 
wielkiej jest mniej, a chłopska ptzeważna 
jost wszędzie wielka własność ehłopska, 
jik w krajńch połudiowo-niemieckich, we 
Francyi, w Danii, która nie jest niczem in- 
nem, jak małymi folwarkami, uprawianymi 
ni przez rodzinę właściciela, alo 
i czeładź i robotników. 

od = j- za to względem mamy w po- 
równania z Europą smutny przywilej, pod 
względem rozdrobnienia, jakiego  gdzieine 
dziej rzeczywiście trudno znaieżó. Ale rag- 
< ienie to tak postapiło, ilodó karłowa- 
„gospodarstw jest tak wiełka, że na to 
o je wszystkie obdzietć ziemią i dać im 
samodzielność gospodarczą — brak ziemi. 
Jeżeli ziemię folwarczną ma się dzielić, to 
miodzy wszystkich, a ne można dać pierw- 
szetstwa chociażby tym chłopom, a jest ich 
wielu, którzy za ziemię mogą zapłacić. 
Czyżby „wolność ma swojej ziemi“ miała 
być tylko dla tego chłopa, który ma pie- 
niądze? Kraj nasz jest niestety zbyt mały, 
aby wszystkich swoich synów mógł wypo- 
sażyć ziemią, muszą oni w ciężkiej pracy 
swych rąk wałeryć o byt i na to nie pora- 
drą najłepsze chęci, ani najpiękniejsze ma- 
rzenia reformaterów społeczaeyeh. 

O tem mszystkiem należy wiedzieć i nie 

H= ży chłopa polskiego łudzić. Ale poseł 
powiada, że nie ma to stę kiwawił 
A polski przez długie lata wojny, ażeby 
nadal dźwigać jarzmo” wszelakiej niewoli, 
by się nie nie zmieniło. Czy to sę cele wo- 
jenna polskiego chłopa? Za krew 1 cierpie- 
ma ma być chłopu polskiemu płacone zie- 
R „Niesłyszyray bowiem ani słowa o wy- 
oleniu ł zjednoczeniu naroda, a całe brye- 
się cierpień i zmiszczenią odkupione może 
tylke ziemia. . Żąda się tego od wzy- 
devo państwa polskiego, które u progu 
istnienia uleczyć ma wszelkie rany 
ne i spełnić zadania przenoszące je- 
ity. Kiedy się słymy warunki abawiane 
t państwu w taki sposób, przypominają 
siĘ miefortunne pomyały, aby ludność SA 
chełmskiej próbować kupłó ziemią, 
sę skutku próbował rząd. rosyjski Uoliżaży 
mysły Chełmszczyźnie, jak „Pisa 

u polskiemu wogóle, % 

Chłop polski jest, wedle takich opint, 
prawnym właścicielaa całej ziemi I zæ 

względów narodowych nie można pozw olić, 
aby w rękach jednostek gromadziły się dais- 
siątki tysięcy morgów, a chłopi polsty, 
ziemi tej właściciele, siedzieli na grzędach. 


$ 


i że jedynym jej prawnym właścicielem 
może być tylko całe społeczeństwo. Mieć 
oni będą ze swojego punktu widzenia racy$, 
a nawet, jak mamy pmykład wepółczesny, 
znaleźć mogą siłę, aby swoje pojęcie wiar 
sności wiftowadzii w życie. Nie wyszłoby 
to na pożytek chłopu nołskiemu, a ktroby 
go na tę drogę wiódł, grzeszyłby: przecinę 
tym, którzy mu zaufał 
a a s s 
Tyle nadesłanych nam uwap, 04 słafła 
dodać pragniemy, że wspomniana wyżej 
projekty i postulaty odbiegają znacznie od 
drukowanych poprzednio w „Piażołe" romte 
mnych t zdrowych uwag prot. Bułaka, któ- 
przedstawiał iona otdztąłm wiy 
Salah ziemią 4 wykazywał zgubność očgo 
śnego mdykalizmu, 
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MIEJSKA RADA GGSPODARCZA odbyła | 
wczoraj wiczzorgm posiedzenia wspólnie z ko- 
misyą dla zakładów aprowizacyjnych, pod prze- 
wodnietwem wiceprezydenta Sarego. Po œ 
twarciu posiedzenia przewodniczący  poinfor- 
mował Radę, że Zakład zbożowy dotychczas 
nie dostarczył potrzebnej ilości mąki na przy- 
wrócemie pełnych racyj chleba; podobnie ziem- 
niaki, zakontraktowana przez gmimę, nadcho- | 
dzą w*bardzo minimalnych iościach, skutkiem 
czego sytuacya aprowizacyjna, pomimo nowych 
zbiorów, wcale się nie poprawiła. — Rejeno- 
wanie sprzedaży chleba rozpocznie się z począ- 
tkiem września. Bardzo niepomyślnie przedsta- 
wia się sprawa zaopatrzenia ludności w wę- 
gieł, transporty którego zaledwie najbardziej 
ograniczone potrzeby bieżące pokrywają, nie- 
pozwalają zaś zupęłnie na robienie jakichkol- 
wiek zapasów na zimę. 

Nad sprawozdaniem prezydyum wywiązała 
sią obszerna dyskusya, w której zabierało głos 
kilkunastu członków. Uchwalono wniosek p. 
K. Holeksy, aby prezydywn miasta poezy- 
nilo stosowne kroki u rządu krajowego i sta 
rostw okolicznych w celu usunięcia wszelkich 
utrudnień w dowozie środków żywności z Kró- 
lestwa Polskiego do Krakowa. 

W końcu, po dłuższej dyskusyi, na wniosek 
Dra Bobrowskiego, oświadezoro się za 
założeniem fabryki wędlin końskich 3 tem, że 
gmina ma mied zapewniony wpływ na ustale- 
nie cen wyrobów tej fabrykt 

Z OPERY komunikują nam: Sezon operowy 
dobiega końca: W najbłżswych dniach 
czyna się szereg pożegnalnych występów wy. 
bimych sił śpiewaczych, których współudział 


| uświetniał przedstawienia naszej opory. W nie- 


dzielę w „Trubadurze* występuje po raz osta- 
tai snakomita primadonna, p. H. Zboiska- 
Ruszkowska. Dwukrotnie w „Uprowadzeniu 
z Beraja“ wystapa jeszcze niezrównana Kon- 
stancym, p. J. Dębleka, P. Mokrzycka pożegna 
się z publicznością krakowska w  „Opowie- 
ściach" t w „Hales“, W dzisłejszem przedsta» 
wienia „Carmen“ Josego śpiewa p. Stępniow- 
ska, Toreadora p, Romanowski. Partyę Mieaćli 


Tytułem zaś do tej prawnej własności ma | odtwarza po rar pierwszy p. Argasińska. Re- 


być, że ziemia należeć mus de tych, ©0 |Sztą obsady bez zmiany. 


W niedziela popol 


jej bronią, utrzymują i odpowiednio wyzy- |po raz przedostatni jedom z najwiekszych utu- 
skać potrafią. Niebezpieczna to droga, je- |tów sezonu „Uprowadzenie“ w doborowej ob- 
żeli o posiadaniu ziemi, w miejsce praw næ- | mnie dotychczasowej. 


brtych, deeydować ma kwalłifikacya do jej 


SZLACHETNY CZYN, Z miasta piszą nam: 


obrony, utrzymynia i odpowiedniego wyzy- |Przed paru dniami byłem świadkiem następu- 
skania. Znajdą się reformatorzy, którzy po- jącego zajścia: Niedaleko Pzłacu Sztuki zem- 
wiedzą. że chlop bez pomocy innych warstw | dlał z głodu żebrak. Nieszczęśliwego zaczęła 


Odwrócił się db Przenajświętszego Sakra- 
meutu i z rękami na ołtarzu pochyfił się w 
milczeniu. Za nim ukiękii wszyscy. Jeden 
tylko żołnierz stał na nasypie. Placówka. 
Ale jogo dumny gest i ręka zaciśnięta na 
stali mówiły, że on także należy do wy- 
zuawców i czuje obatność Chrystusa, który 
zaszodł w ciómności, aby pobłogosławić i 

sdać otuchę w strwożone serca. ih 

Dviesięciu ludzi: oficerów, podoficerów A 
Żuluierzy przyjęto Kor.unię św. w tej współ- 
czesnej katakumbie. Wokoło nich iani rez- 
mwy jali o rzeczach Boskich i modlili sie. W 
górze grzmiało bez przerwy: słyszeliśmy ło- 
Tot naszej ciężkiej artyłervi i chiehot na- 
szycir dział 75 mm. Bo one mają tempera: 
uient iście francuski. 

Kapelan odwrócił się znowu: l 

— Dzwony wojny — ząwołał — dzwocią 
na błogosławieństwo. 

I podniósł cyborrum. Wielki znak krzyża 

nakreślony w ciemnościach wydobył z po- 
nurej gr A snopy światła. Rysy Żołnierzy 
przemieniły się. Jedni uśmiechali się; drugim 
rozpegadzały się twarze radością, która w 
nich zakwitła. Melancholia poprzednia : czar: 
me myśli stopiły się w ognisku odwagi, którą 
Hostya zapaliła w szlachetnych duszach. 

Przy grywka wniki. która nrzed chwilą ną; 
parała ich smutnemi myślami o śmierci bez 
piękna, brzmiała im teraz porywzjącą nuta 
dzielności — rodzicieiki SR 


ak s 


"PAFW, 


Obrazki na | pamiatke pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
m Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i 
„Obrazy de Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych 


— A teraz niech przychodzą! — zawoł:ł 
jakiś południowiec. 

Nikt się nie zaśmiał. Okrsyk ten wyraził 
ak które żywili wszyscy, obwieścił vd- 

rsksną w ia Był dalszym ciągiem w0- 
A m 

Inny stał, podniósł ręce ka światłu: 

— Kiedy spotkamy się z wrogiem... 
. Nie dokończył. Na krzyk placówki zer- 
Wa l šia WSZ ge 

— Już są! f 

Na pochyłości nasypu trzask karabinów 
maszynowych rozdzieruł powiotrze i poda- 
wał echu przyspieszoną nutę walki na 
śmierć i życie. Wszystko rzuciło się do ro- 
wów, ale bez nieporządku i zamięszania. 
Każdy wbiegał na wał i stawał na swojem 
miejscu ze zdumiewającym spokojem, |. 
jest pierwszem męstwem żołnierza. W tyi 
rodzie ku śmierci otrzymywałi Mogóstawiei: 
stwo księdza, który rzucał iin "słowa GO | 
wzniecają ufność w sercach wierzących i za- 
palają rzęczenników. 


— Benedictio Del vaia © 


tishe 
Kiedy już ostatni wyskoczył na nasyp, 
kapłan postawił Przeusjświętszy Sakrament 
i zaczął się modlić, Nad jego głową szałała 
burza, Kule, uderzające w nasyp otaczały 
Hostyę chinurą ziemi, wody i krwi 
A ksiądz błagał Najwyższego: 
— Boża mój! użycz im siły i dmi? do 


" 
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j o ila mt wiadomo, a na ta zasługuje. v” 
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raoa jakaś przechodząca Kobieta. Wśród 
grupy przechodniów. zjawił się oficer, mówiący 
po niemiecku, który, na widok smutnej sceny 
wydobył portfel i dał żebrakowi sto pięćdzie- 
eiąt korog, a nadto stojącej w pobliżu swej 
bryczoe rozkazał zawieść go do. domu. Okaza- 
ło sią jednak, - fe biedak wogóle mieszkania 
nie posiada. Ofices połecii więa joszeze wydać 
mu obiad w pobliskiej reatauracył 

ny teg przykład do wiadomości publicznej, 
gdyś nie był zanotowany w żadne a pism, 


NIEDOSTATEK WETERANÓW Z LAT 
1863 I 1364. Bardzo trudne warunki życiowe, 
spowodowane wojną, najbardziej dotykają 
tych, którzy, będąe godni innego lora, ograni- 
ezeni są na pomoc społeczeństwa. Nasi boba- 
terzy z lat 1868 ł 1864, zgrupowani w krakow- 
skiem Przytuliaka weteranów przy ulicy Bi- 
skupłej L 18, ludzie bardzo podesziego wieku, 
bo młodsi leczą lab okołe 80, staia? przeszło 90 
(ogółem 18-tu), cierpią niedostatek, za co TU- 
mieniś aię powinno nasze społeczeństwo. Po- 


i moc dorażna jest konieczną, ba Lp" czasu 
ił czekać. 


Redakcya naszego dziennika serbi skład- 
ki na rzeeż Przytuliska a tem, że ewent. dary, 
a zwłaszcza dary w naturaliach, które są dzi- 
siaj ważniejsze, - można przesyłaó także bezpo- 
średnio pod adresem: „Zarząd Przytuliska we- 
teranów polskich z lat 1868 i 1884 w Krako- 
wie, ulica Biskupia L 18“, 

Z MIASTA. Jak był deszcz, zarząd czyszcze- 
nia miasta nie- potrzebował się przypominać 
pibliczności, gdyż ulewy oczyszczały mu 
wszystkie ulica. Niestety, obecnie, kiedy na- 
staia pogoda, tenże zarząd nie poczuwa się 
także do obowiązku przypomnienia sobie 0 
tem, że nadmiar kurzu, jaki za każdym wo- 
zem tramwajowym zwykł sią unosić, dokucza 
przechodniom. Wogóle zamiatanie ulic w Kra- 
kowie jest zbytkiem, na który, zdaniem cryn- 
ników miejskich, widocznie pozwolić sobie nie 
można 

Podobnie respektowane jest obecnie rozpo- 
rządzenie o ruchu ciężarowych automobil, któ- 
re jeżdżą sobie wedle starej modły po wszyst- 
kich ulicach Krakowa, tak, jakby, nigdy, nie 
były wydane żadne zakazy., 

AKCYA ZAPOMOGOWA DLA URZĘDNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH. Urzędnicy państwowi, 
oraz ich rodzimy był dotychczaa wyłączeni od 
przeprowadzanej przez 0. O. U. akoyi zapomo- 
gowej z powod szkód, poniesienycu w rucho- 
mościach wskutek wydarzeń wejennych. Jax 
sią obecnie dowiadujemy ze sfer peinfornowa- | > 
nych, dzięki staraniom p. prezydenta C. 0. ©, 
inż. Herbsta, popertych gerliwie przez radcę 
Neumanna w ministerstwie Gulicyż, interczo- 

wanę ministerstwa zgodziły się zaaadniczo Ra 
załatwienie sprawy tej przychylnie w myśl Żye 
czeń urzędników. Wobec tego w najbliższej 
przyszłości, skoro tylko załatwienie cficyalne 
dojdzie do wiadomości e k, namiestnictwa 
C. ©. G, powstanie przy ©. O. G. specyalny 
departament dal spraw zapomegoy ych urzę- 
dnżków państwowych i ich rodzin, co natych- 
miast drogą prasy zosiamie podane do wiado- 
mości ogółu. Zanim to nastąpi — wszelkie 
zgłoszenia, tudzież wsobiste interwencye inte- 
resowanych, poiączone wielokrotnie z koszto- 
wnemi i uciązliwemi podróżami, muszą pozo- 
stać bez R» hot: aż do wyżej zapowiedzia- 
nego Tozśż trzygliięc 

POGODA... nareszcie zawitają do Krakowa. 
Fo całych tygodniach deszczu wreszcie słońce 
zaczyna naprawdę po letniemu przygrzewać. 
Krakowianie z nieduwierzaniem patrzą ku nie- 
bu ażali wnst znowu chmury nie zacieminią nie- 
boskłonu Tak odwyklismy od pogody, że 
wprost dziwncm się wydaje, gdy -wreszcie ba- 
daj na chwilę słońce naprąwdę wesoio świeci. 
Niestety, pogoda ta przychodzi trochę za pó- 
wo, gdyż długotrwała deszeze poczyniiy w te- 
gorocznych zbieruch niepowetowane szkody. 

MIEJSRIE BIURO APROWIZACYJNE za- 
wiadamia, źe w nadchodzącym tygodułu. będą 
wydawały chleb sklepy miejskie w dotychcza- 


| 
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Sickie tych, eo padaja w tej chwili za świę- 
tą sprawe wolności... 

Trzydzieści minnt trwała walka, Wy- 
strzały zwolna rzedły, w końcu przyciehły 
zupcłnie. Slychać. bylo zbliżanie się tych, 
co ostali się przed kulami nieprzyjacieśskie- 
mi; głosy ich mięszały się z jękiemm ran- 
NYCH +4, M A 

Pierwszy zjawił się Aorżani: 

— Atośmy ich ubrali, proszę księdza! 

Kapelan spojrzał w górę i spostrzejgi 
krwawe. ciała, które znoszono. Rzucił się 
aby nieść pomoe duszom .opuszez jącym 
ciała, ule sierżant powstrzymał go: 

— Nie! nie tutaj. tu niebezpiecznie! 

Zmiesiono umierających. Przed chwilą je 
szeze żywych. Mlodzieńców, skoszonych 
ay kwiecie sił. Pozruchotane e: tenki. krwią 
zalane usta. pornzdzierane piersi. Pośród 
chaosu posiskanvch ciał, cyboryum bły- 
szczało ciągle. Róg Ka: waryi przyjmował 
dobrowolną ofiarę ekspiacyi. 

I oto nirzefiśmy olvaz prawie nadludeki: 

Ranni. którzy leželi z onadaiątą głową 

zamalonem spojrzeniem, otwarli nagle po- 
wieki i zwrócili oczy na Przenajświętszy 
t | Sakrament... 

' Umierajacy zebrali resztki sj aby ostat- 
niem tchnieniem pozdrowić Pana, który za- 
palił ich cdwagę i rozjaśnił ich 'konioc jt- 
trzenką lepszej przyszłości, 

__ sha 


i 


sowej racyi i cenie na odcinki chlecbowe karty | wzrok stróżów Dez" 


kontrolnej. 


Na odcinki mączne. otrzymają konsumenci 


w. sklepach miejskich po 25 dkg. mąki bialej | ŹNIE, Z Labliua donoszą do a 


ng osobę, w óenie 2 K 80 h za 1 kg. 

RUCH WYWOZOWY Z GALICYI kwitrie 
w. najlepsze, mimo wszelkich zakazów. 
dworcn krakowskim 
tnich dniach -szereg wagonów. z artykułami 


spożywczymi, jak mąką, słoniną, wreszcie za» | Ziemi polskici w 


pasy, sukna i jedwabiu. Zapasy te wysyłały 
różne osoby. i władze wojskowe. Ten ostatni 
takt nasunąś mnsł mima wali dziwną remini- 
scencyą. Wysyłanie artykułów 
byłoby jeszcze usprawiedliwicne potrzebą, ale 
wysyłanie np. jedwabiu nie może leżeć w z% 
kresie potrzeb wojskowych. Wobec tego za- 
pytać się trzeba, czy i w wojsku zaczyna gra- 
sować paskarstwo? Najwyższy czas, aby wre- 
szcie namiestnictwo otrzymało z powrotem ode- 
brany mu przywilej rewidowania pakunków 
wojskowych w pociągach, Może wtedy Kra- 
ków nie będzie głodował. 

GDZIE SIĘ PODZIAŁY ZAPAŁKI? To zna- 
czy: gdzie sią podziały 'ze sklepów, bowiem 
pokątnie można ich nabyć ile dusza zapragnie, 
oezywiście po odpowiedniej cenie. Palacze słu- 
sznia zauważają, że zapaika kosztuje dzisiaj 
tyle, co dawniej papieros. W Królestwie chło- 
pi płacą paakarzom zapałkarskim po koronie 
za pudełko, w Krakowie cena niewiele niższa. 
Zaś zapałki, sprzedawane na karty świecowe 
po jednem pudełku, są wybomym przykła- 
dem, jak działa urzędowe „rozdawnictwo“, 
gdyż np. rodzina z dziesięcin osób otrzymuje 
zapiec tyle właśnie, ile potrzebuje na dzień 
jeden do pieca, lamp i papierosów. Czy con- 
trale, których działalności zawdzięczamy. już 
tyle dobrodziejstw, pomyślały o zapźlkach 
i co zamierzają uczynić, aby zaradzić temu ra- 
żąceniu nieporządkowi? Słyszeliśmy, Że fabry: 
ki pochowały zapasy, gdyż czekają na podro- 
żenie zapałek pod pretekstem podniesienia ta- 
ryśy przewozowej. Czy rząd jest wobec wyzy” 
sku fabrykantów zupełnie bezsilny? 

ZŁODZIEJSKIE WIZYTY. Bezczelność rze- 
zimieszków, zwłaszcza w dalszych dzielnicach 
miasta, przechodzi już obecnie najśmielsza 
przypuszczenia. Nietylko okradają mieszkania 
w jasny dzień, wśród ruchu ulicznego i prawie 
„w oczach“ mieszkańców danego domu, ale 
ponadto „wizyty“ swoje nastepnie po kilka ra- 
zy ponawiają, nawiązując przyjacielską kon- 
werszcyę z tymi, których ograbiń. Taki wypa- 
dek zaszedł w domu przy ul. Smoleńsk 1. 18, 
gdzie w ubiegłym tygodniu, w godzinach przed- 
południowych, dokonano śmiałej kradzieży u- 
brania i bielizny. Po kilku dniach złodzieje po- 
nowili „wizytą“, lecz bezskutecznie, onegdaj 
za$ weszli do tego samegó lokatora, którego 
pozbawili garderoby, wypytująe o bliższy adres 
innego lokatora... Z powodu wszczętego alar- 
Mu rzezimieszkowie szybko zbiegł. „Wizyty“ 
złodziejskie w tej części miasta ułatwia zupeł- 
ny brak straży bezpieczeństwa. Na ulicach 
Smoleńsk, Retoryka, Fdlicyarek i sągiednich 
bardzo rzagleo spotkać można stróża bezpie- 
czeństwa, który pojawia się tylko w pewnych 
porach. Tymczasem niice koto Błoń położone 
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pozorstwa. pragnących tes 
aiów i kraju. 
WŁASNOŚCI W CHELMS7C 


pić ostedzicieli powi 
"ZMIANY 


zw 


f.z= 
„Kurycra Lwow 
zegerz Miehaie nko z Chetma poa 
zowizo wygiawia da RGe- 
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Nalsyi, sprzedał fe uGŚć swą Brzeźno, leżąd 
skonfiskowano w osta- |cą tuż przy staceyi tej samej nazwy fu: 


bra. 
od Chełma, na linii Chehn- ow ef „Be nikGwh 
Lublinie W najlwiższem Czas 


sie majętność ta zostanie rozdz feloną 
między włościan, zalnszajncych się w 
wielkiej liczbie z różnych stron Królestwa doj 


spożywczych | Banku Ziemi polskiej w Iablinio 


Znaczną część klucza Swierże, własność Qos 
tycheras pami Orreti ze wspaniałą rezydencyaj 
ł malowniczym parkiem nad Bugiem, nabyś 
Adam hr, Tarnowski za èpecyainem pozwalca 
nie Rady Regencyjnej. Meję:tności świerzańskia 
ciągną sie na północ od toru kolei Chelm— 
Kowel od stacyi Brzeźno ku Dorehuskowi. 

Historyczny dwór Dorohusk, dawna siedzłb 
ba rodziny hr, Suchodolskich, z cała majętnox 
ścią przeszedł z rąk p. Chrzanowskich z Hru 
bieszowaskiego n a własność Aleksandra ks 
Druckiego-Lubeckiego z Rałtowa, prezesa Bens 
ku Ziemi polskiej w Lublinie. Na gruntach dos 
rohuskich znajduje się port na Bugu, w przye 
szłości ważna stacya przeładunkowa. o jle sieś 
wodnych komunikacyj zostanie doprowadzona 
do porządku. 

SĄD HONOROWY NAD B., QFICEFAMI LE< 
GIONOWYMI. Z Czerniowiec donoszą: 04 15 
b. m. toczą się w Czerniowcach dochodzenia 
przed komisyą sądu honorowego oficerów sziaa 
bowych IV komendy generalnej. Przewodniczy, 
gen.-major Tilzer, Przesłuchiwani są M, ofieero= 
wie Legionów, ftórzy należeli do aktywnzch 
lub rezerwowych oficerów e. ik. armii. Miano 
wicie są to: z kawa!teryi pułk. Kawecki i rota 
mistrz Brzeziński, z piechoty podpułk. Galia 
kapitan Grzybowski, lekarz kapitan Dr Czapli 
cki, rotmistrz Edward Teriecki z trenu i porus 
cznik Dybski z intondantury. Porucznik Kawa 
cki, rotmistrz Terlecki i por. Dębski są OficeTam 


mi aktywnymi. Nie stawili się skutkiem nivos 
pułk. Sikorski i kapitan - 


trzymania wezwań: 
Głowiński. Rezultaty Śledztwa przedstawiona 
zostaną trybunałowi „szesnastu“, wyznączonee 
mu przez IV generalną komendę. 

GENERAŁ MUŚNICKI W SANDOMIERZU. 
Do dzienników warszawskich donoszą w Sam 
domierza: Od niedawna zamieszkał w Sango- 
mierzu gen. Dowbor-Muźżnicki, który zamierza 
osiedlić sią na stałe w tych stronach. Przybya 
wającego generała witano entnzyastycznie. Na 
samym wstępie gen. Dowbor-lluśnieki ofiaroa 


wał 10.000 rb. na cele dobroczynne i oświa4 | 
ę 


towe. 

0 DZWONY „JASNOGÓRSKIE, Dzienniki 
warszawskie donószą: Od pewnego czasu krą 
żą nieskontrołiowane nogłoski, które, zwłasz« 
cza wśród ludu przybierają fantastyczne roze 
miary i przyczyniają się do ogromnege wzbu. 
rzenia wśród mas ludowych, a mianowicie, że 
władze okupacyjne chcą zarekwirować dzwo= 
ny klasztoru na Jasnej Górze. Pogłoski te wy» 
dają się nieprawdopodobne wobec tego, że kla- 
sztor Jasnogórski wyłączony został z okupa“ 


powinny być szczególną troską erganów poli: |cyf niemieckiej i pozostaje w administracyi au- 


cyjnych otoczono, gdyż tutaj najwięcej rzezi- 
mieszków stę uwija. Dyrekcya policył powinna 
baczniejszą na te ulies zwrócić uwagą, 


Z Polski | ze Świata, 

Z NASZYCH ZDZOJÓW. Korespondecye, 
nadsyłane za wszystkich galicyjskich adrojo- 
wisk i wgęówisk; jak niemniej także z Luha- 
czowie, gdzie zwykle bywa dość liczna rzesza 
Polaków, świadezą o zupełnem zażydzeniu se- 
zońów. Świadezy to i o nędzy, która rozsze- 
rzyła s'ę nawet ma te sfery, które dotychczas 
mogły leczyć się hub toż korzystać z wywcza» 
sów w.naszych letniskach. Dzisiaj nawet ta 
szczupła garstka polskich kuracyuszów nie jest 
w stanie nadążyć drożyźnie, stale wzrastają- 
cej, a nawet podriecznej przez paskarzy, któ- 
Izy, zdobywszy łatwo majątki w czasie wojny, 
nie liczą się zupełnie z groszem przy wykupnie 
resztek żywności, dostarczanej przez okoliczny 
fud wiejski. 


Wszędzie prowadzi się handel wymien- 
ny tytoniem, Ordynarnego gatunku, tak 
zwanej  „habryki*, jest już tuki prze- 


syt, że przestaje on być już nrtykuiem wy- 
miennym, wypiera go tytoń bułgarski, ukraiń- 
ski, względnie papierosy, z lepszego tytoniu 
fabrykowane. Drugim artykułem cieszącym się 
popytem w handlu wymiennym za iaasło, sery 


ji inue artykuły wiejskie, jest nafta, płócienka, 


perkale, a nawet gotowe sukienki dla dzieci 
wiejskich, fartuchy i wogóle artykuły, których 
brak eddawra odezuwać się dają na prowincyi. 

Ludność żydowska, tęskniąc do handłu na- 
wet na wywtzasaci, uprawia go niezgorzej jak 
w micście. Wobec rozkwitu handlu wymienne- 
go rausiały zniknąć tytoń i papierosy z trafik, 
znikły zapaiki, i culier także stal się dziedziną 
paskarstwa. 

Takich typów żydowskich, jakie spotyka się 
obecnie w miejscowościach kąpielowych i w 
Zakopanom, dotychezas tam nie widywano. 
Prowekuje się „wprost ludność chrześcijańską. 
hędacą w mnicjszości, a pięknie wyglądać bę- 
dą mieszkania w willach, zajmowane przez ro- 
dziny dawnych karczmarzy i wzbogaconych 
przez wojnę paskamy prowineyonalnych, któ- 
rych przesyt pieniqdza prze do zalewu naszych 
letnisz, Na dworcach odbywają się rewizyc; 
te jednak dotykają nia tych, którzy fak- 
tycznia dła wywozu środków żywności praeu- 
ja. Papówka, będąca w modzie, zawsze zrobi 
swoje, wprowadza szczęśliwców na te ścieży ny, 
któremi mie owłada SASA lub SSE Ę b baczny 


stryatkiaj, a władze katolickiego pnństwa nia 
wyciągnęłyby przecież rąk po dzwony sławne-, 
go klasztoru Jaenozórskiego. 

NA DRODZE NIEMIECEIEGO ODWROTU. 
Korespomteat wojarny „Corriere defa gera“, ple: 
sze: W Fere cn Tzrdenoiś wszystko niesło; 
zburzeniu Miasta zasnienły się w ruiny, dregi, 
w lasach są jak po wielkiej kurzy ZAŁATASO=| 
wane obatenemi drzewami 1. zest:zetonemi gA<' 
ięziami. W kierunku odwrotu Nigiaców widaś' 
płonące śliczna miejscowości. Opień niszczy; 
dcszczętnie lasy i pożera plony pól Nie poz 
stało wie, oprócz osromnego pożaru. 

OSTROŻNIE Z GRZYBAMI! Z Wiednia do 
nozsą: W ostatnich pięciu dniach zdarzyło sią 
w Wiedniu 80 wypadków za!trucią z powodu 
spożycia grzybów trujących, w tem 18 wypada 
ków śmiertelnych. 


Zawiadonósnia i komunikaty, 

WPISY do szkoły wydz. żeńskiej XXVHI 
im. Zyg. Krasiiskiego odbywać sę będą w 
dniach 29, 20 i 84 b. m. odl godz. 9—12 w gram 
chu własnym przy pl. Matejki 1. 11, dokąd s7::0= 
ła przeniesiona została z ul. Siemfradzkiego 
i. 2. Nauka odbywać się będzie w godzinach 
przedpołudniowych. 


Wiadomości kościelne, 

DWIE UROCZYSTUŚCI KOSCIZLKE, W koj 
Ścielu św. Katarzyny P. i Męcz. 00. Augustva+ 
nów na Kazimierzu przypada w przyszłą śrcdę 
t. j. dnia 28-go b. m. doroczna urocaystość Św 
O. Augustyna, Doktora Kościoła, Patryarchy, 
Zakonu Augustyańskiego, zaś w niedzielę naj- 
bliższą po dniu 28-go sierpnia. mroczystość ść Naja 
świętszej Maryi P. "Pocieszenia, Patronki Arcey- 
bractwa Paskowego. 

Nabożeństwo w te dni odprawiać 
w następującym porządku: O godz. 6-tej rano: 
Msza św. cicha. O godz. (-mej rano: Fryma-; 
rya. O godz. 8 i pół rano: Mszą św. śpiowana. 
O godz. 10 i pół rano: Suma z wystawieniem 
Najświętszego Sakmunentu i kazaniem. W dniu 
św. Augustyna, o godz. 6-tej wieczorem: Nis- 
szpory z wystawieniem Najświętszego Sakra-| 
mentu, Kazaniem i Procesyą. W uroczystośćj 
N. M. P. Pocieszenia o godzinie 4-tej popołu-, 
dniu: Nioszpory z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu, Kązaniem i Pracesyq. — W dniu uro- 
czystości N. Marvi P. Pocieszenia po Nie s3zp0- 
arch udziełonem będzie błogosławieństwo Fa. 
ny | pieskio ia Polaczono z Odpnstem zupe z Odpustem - zak W o- 


sią hędzie 


Str. 157. 


a woz ZOZ 


v miernt i 


rrówa pomienione dui m 
ul Wi- 


dostąpić odpustu zupełnego pod zwykli 
mkami. 


GDPUST ŚW. 


wa 


JACKA W OŚWIĘCIMIU. 


nocy. . 

Szkoda wielka, że Ks. Ks. Salezpanie w © 
fwiecimiu nie mogli się jeszcze zdebyć na od- 
powiodni gmach dla pomioszczenia swych pt- 
ników przed deszczem i nocą. Wówczas liczba 
pątników niowątpłiwieby się potroiła. Plac na 
budowę jest, ale brak pieniędzy i środków. Jest | 
nadzieja, że niedaleka przyszłość złomu zarzdzi. 

W uroczystość św. Jacka zaraz po B-ej Toz- | 
poczęły się spowiedzie, które przy udziale licz: 
nych i doborowych sił przeciągnęły się do go- 
dziny pierwszej popołudniu. Wielu pątników 
dla natłoku pospicszyło ze spowiedzią do para- 
fialnego kościoła w Oświęcimiu. Msze św. wy- 
chodziły jedna po drugiej już od 5 min. 30 TA- 
no. Moc ludu garnęła się do Stołu Pańskiego. 
Sumę: celebrował Ks. Mateusz Jeż, Katecheta 
gimnazyalny w Krakowie 1 szczery Salczya- 
nów przyjacieł, Budujące kazanie wygłosił O. 
Jan Reformat z Kęt. Wielu okolicznych „księ- 
ży, Proboszczów i Kanoników zjechało sią na 
odpust, między nimi był po raz pierwszy ks. 
Kan. Rychlik z Radoczy. Po sumie, na któ- 
rej zakładowy chór śpiewaków czynny brął u- 
dział, odbyła Się piekna procesya. Droga cho- 
rąciew Bractwa N., P. Maryi Wspomożycielki | 
qazykuwała oczy. 

Odpust św. Jacka w Oświęcimiu bierze swój 
początek od uroczystości z dnia 19 sierpnia 
1804 r, kiedy to po raz pierwszy zniszczoną 
kaplicę św. Jacka oubudowano i poświęcono. 
Od tego czasu obchodzi się w Qświęcimiu eo 
rok Odpust św. Jacka w pierwszą niedzielę po 
Wmiebowzięciu N. P. Maryi. Liczni pątnicy 2 
bliska i z daleka, z Górnego Śląska, z Króle- 
stwa nawet, podążają od Oświęcimia, by u- 
czcić tego, który nie tylko swój Górny Śląsk, 
ale i Ruś i Koroną i Litwą swoją apostolską 
usiyięcił pracą. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Sobota 24 b. m.: „Carmen“. y 
W niedzielę popoł.: „Uprowadzenie z Se- 
` raju“, wieczorem „Trubadur*. 
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana“. 
Wtorek: „Uprowadzenie z Seraju" (Dę- 
bieka). : 
Środa: „Halka“, (Mokrzycka), 


Miasto bez żydów. 


Wobce nagłosek o tandzusiturzo areyks. Ka- 
rola Stefana na tron polski wzbudza zarówno 
jego osoba, jak też jego siedziba, miasto ży- 
aice, leżące tuż przy granicy śląskiej, a prze- 
cież tak mało znane u nas, znaczme zaintereso 

Lwanies Żywiee odznacza się ein; że ni8 ilo- 
«zka w nim ami jeden żyd. Wieść o tem nad- 
zwyczajiem zjawisku dotarła namet do Borli- 
na i „Berl. Tageblatt“ robi arcyksięcia poniekąd 
zarzut z tego. Lecz arcyksiążą tutaj nic nie 
zawinił, bo w tej sprawie jest bezsiiny. Kró- 
łowskie za czasów polskich miasto Żywiec mia- 
łe bowiem przywilej niewpuszczania żydów % 
swe mury. Widocznie micszczanom było do- 
brze z tem, be z nieporównaną zawziętością 
czynnie bronili i bronią przywileju, chociaż już 
dawno przestał istnieć. Solidarność mieszczan 
na tym puakcie jest taka, że żaden właściciel 
domu nie tylko nie odważy sią sprzedać ży- 
dowi domu czy kawałka gruntu, lecz nawet 
wynająć mieszkania. 

Dziesięć lat temu zdarzył się na tcra tle wy- 
palek, który poruszył żydów w całej Austryi. 
Oto pewien adwckat żyd postanowił przełamać 
oburzaiąey „antysemityzm* Żywczan — nie 
tylko w osobistym, lecz w ogólnym interesie 
żydowskim i urządził sobie w mieście kanea- 
mo Skoro dowiedziały się o tem „lyki“, za- 
częty Qoknezać wlaścicielowi domu z powodu 
niruszonia tego, co dotad twcizyło dumę mia- 
sta. Włażciciel domu, chege znależć wyjście, 
v unajął w Zabłociu poza obrębem miasta mie 
szkanie i «aproponował żydowi by się do nic- 
go przesióst. Adwokat obstawał przy kontrak- 
cie najme. Na to odponiedzicii Żywczanie 
go aliam. Tium ludzi wtargnął do kanccazyj, 
powserzucał melio na ulicę a nawet wyrąbał 
podiegą i drzwi, sby nie pozostało śladu ży- 
owszczyzny. Pogrom mobli adwokackich stał 
„ię sprawa ruuglosn europejskiego, przeprowa 
dzono dim ie śiedztwa, ale ostateczny rezulta: 
by? ten, že odtąd żaden żyd nie próbuje we- 
dzzoć sio w obrob miasta. Jeszcze dzisiaj opo 
wiadają weŻyweu z dumą, jak wysoki wzzd 
nik namiestuietwa wysiany do zbadania spra: 
wy. po obejrzeniu miasta powie Tzial, że przynaj- 
nianej jedno czysta i przyzwoite miasto istnieje 
w Galieyi. < 

Jeżeli tak powiedział, to Żywcowi wysta- 
wii świadectwo, jakie mu się słusznie należy. 
Kto zna obrzydliwe, śmierdzące, odrapane dziu- 
ry jak Chrzanów, Oświęcim i całą setkę po- 
dobnych z chmarani krzykliwych czarnych 
żydów, zalegających wszystkie zakątki jak mu 
ciy Ściany obory, ten mimowołi stawia sobic 


na ulicach Żywca pytanie: „Jakże ladnie i kul- dzy Qisą a Aisną Niemcy przesunęli front 


turalnie wygtądałyby wszystkie miasła na sie 


e m oo 


Krakowski 


BEOS NAŁOBU" t daia 24 Sicipnia 1918 roku. 


~e- 


ninh 740 4%, gdyby żydowstwo nie było na- 
rowlio z nich zacofanych, niechłujnych śmiet: 
ników ? 


oddzielać od części frontu położonej na pól- 

NEW ZEWAEN CNA NECZNNCK oe Od Oisy. Zaczynają się tworzyć dwa 

> e „a |półkola we froncie niemieckim, jedno, któ- 

Biuletyn austro-WęgieTSki. [ego osrodkiem ja: Laon. aas drugie, któ. 

Wiedeń, dnia 24 sierpnia, |Tego punktem środkowym jest Ham. W, kie- 

Urzędowo donoszą dnia 23 sierpnia: runku ma La Fere Francuzi uzyskali kiin 
Włoska widownią wojny. Aao ENE 


|w liniach niemieckich, którego ostrze go- 
ska eskadra lotników przedsięwzięła pū- 


ślny Mak boban na i iORRAJ a 2 7 
myślny atak bombami na w ini HY | 
koło Mestre. Zresztą nie była ważniejszych Między Somma a Arras rozgorzały zacięte 


wydarzeń, walki. Tutaj dowództwo angielskie podjęło 
Albania. Wojska generała pułkownika wielii plan osktzydłenia pozycyi niemie 


fryda. Zarazem w ten sposób zaczyna się ,22 b. m. dwie aieprzyia 
odcinek frontu nad Aisią coraz bardziej tnicze zaatakowały Konstantynopo:. Kilka 


Bir. $. 


4 s | 

cielskie eskadry lo- na. W mowie swojej powolrwał sie ha wyd 
idan ananimono w języku niemieckim spra4 
bomb padło na Stambuł. Szkody wojskowej wozdanie, które obejmowah czas od pa 
nie było. Ośmiu mieszkańców zraniunych, |żdzieruika 1914 do grudnia 1915, wyliczało! 
kilka składów uszkodzonych, różne osaby po nazwisku i dodawalo, ile 
żda z nich wzicla pienięGzy. Pieniądze miar 
no wypłacić także Mqzhiiomanowi na agi4 
tacyę wyborczą, aby mógł być wybrany 
przewodniczącym partyi  kouserwatywnej.| 
Marghiloman oświadczył, żę wszystko tol 
jest oszczerstwem i kłamstwem. Mowę jego; 
nagrodzono oklaskami, 7 


Niedomagania żywnościowe Włoch. 


Sa a 


Ks, Radziwiłł o swei misji. 
Wiedeń. B. kor. Ks, Janusz Radziwiłł o0- 
świadczył wobec przedstawiciela polskiej a- 
jencyi prasowej w sposób mastępujący, o 
swych odwiedzinach w, niemieckiej głównej 
kwaterze ì w Wiedniu: 
Wiadomości, jakie się pojawiły w związku 


Pilanzera Baltlna wyrzuciły nieprzyjaciela 

na kilku punktach z jego pierwszych nit, 

oraz wzięły jeńców i dziala, e 
Szef sztabu generalnegos 


— 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 24 sierpnia: 
Urzędowo donoszą dnia 23 sierpnia: ~ 


Zachodnia widownia wojny. 


Grupa wojsk ganerała pułkownika Boeh- 
ma, Odparto ataki częściowe nieprzyjaciela 
na północny zachód od Balileuł i po obu 
stronach Lys. W przeciwataku wzięliśmy 
jeńców. Anglicy prowadzili z całą siią dałej 
atak rozpoczęty dnia 21 sierpnia na północ 
od Ancre i wyłączając front nad Aacre na 
północ od Albert rozszerzyli atak na odci- 
nek od Albert aż do Somme. Próba przeła- 
mania frontu przez oskrzydisnie nia udała 
się zumełnie w pierwszem stadyum swego 
rzowoju. Nieprzyjacie! poniósł wczoraj cię- 
żką klęskę. Na polu bitwy na nóżnocny za- 
chód od Bapaume w oczekiwaniu nieprzy- 
jacielskich ataków zaatakowały pruskie dy- 
wirzye z saskini I bawarsktni pułkamł me- 
przyłciela między Newenville a Miraimont. 
Natrafiły one wszędzie ua zaczynający się 
atak nieprzyjacielskł i na słine pogotowia 
nieprzyjaciela. Odrzuciły nieprzyjacicła w 
tył, miejscami na głębokość dwóch kiłome- 
trów. W ten sposób rozbito ataki nieprzy- 
jaciełskie, przygotowywane na godziny po- 
ranne. W ciągu dnia atakował nieprzyjaciel 
jeszcze kilka razy, szczególnie w kierunku 
Puisieux— Beaumont Hamel. Odparto go 
wszędzie wśród najcięższych strat, Sine 
ataki mienrzyjaciela, wykonane z Albert, 
złamały się w naszym ogniu. Między Albert 
a Somme zaatakował nieprzyjacieł pod naj- 
siizłejszą osłoną ognia i wtargnął przejścio- 
wo poprzez drogę Albert—Braye w Kierun- 
ku wschodnim, Slay przeciwatak wojsk ke 
skici, oraz części pułków prnskiek i wH- 
temberskich odrzugił nieprzyjscieła poza 
drogę do stanowisk, z których wyszedł. 
Enterye, które zajeżdłaty ną otwarte pole 
zniszezyły strzałami wiele wozów pancer- 
nych nieprzylacieła. Na południe od Braye 
wyslal uicprzyjacieł konnicę de ataku Zab 
szCzomy ją prawie doszczętiie, Wałki ere- 
śełowe toczyły sł na poln błwy ak do pú- 
źnej nocy. Dilęizy Somme a Oise na ogół 
spokojny dzień. Silną walka orifowa ma 
połudałe od Somme osłabia w zodzinach 
przadpoładniowych, Na północ od Avre 
ataki francuskie mogiły 2 powodu naszego 
ognia tylko częściowo rozwinąć się i zostały 
odparte. Walki gierkoty nod Divete. 

Między Oise a Aisne w związku z% doXo- 
nanem w dniu 20 siarpnia przełożeniem na- 
szych linił za Oise, cofnęłiśmy w nocy z dnia 
21 na 22 sierpnia bez przeszkody ze strony 
nieprzyjaciela nasze wojska poza Ailette, 
Przed silnymi atakami nieprzyjaciela mię- 
dzy Municamp a Pont St. Ward usunęły słę 
nasze pozostałe jeszcze na zachodnim brze- 
gu Ailiette kompanie poza odcinek tef rzeki. 
Częściowe ataki nieprzyjaciała między Af- 
lette a Aisne nie powiodły się z powodu 
naszego przeciwnatarcia I z powodu naszego 
ognia. 

Grupa wojsk niemieckiego nastepey bro- 
nu. Między Bazoches a Fismes zagnietliśmy 
w miejscowych natarciach linie amerykań- 
skich straży przedułch i odparliśmy nieprzy- 
jacielskie przeciwnatarcia, 

Porcznik Udet zwyciężył w walce napo- 
włetrznej po raz 57 i 58. W czasłe ataków 
lotniczych na nasz obszar ojczysty, welle 
dotychczasowych doniesień z eskadry wy- 


= 


gościgoni siedm samolotów. 
Pierwszy jen. kwat. Ludemłott, 


. à . . 3 ge 
Wieczarny kamunikat niemiecki. 
Berlin. B. kor. Wieczór. Ponowne ataki 
angieiskie na północny zachód od Bapsu- 
me, pod Bapaume i na północ od Sommy. 

Zacięte walki nad Aillettą i Aisną. 
OSTRZELIWANIE DUNKIERKI. 
Londyn. B. kor. Reutór. W nocy na 22 b. 
m. ostrzedwali Niemcy Dunkierkę z cięż 
kiebh kalibrów. © osób cywilnych zostało za- 
bitych, 1 raniona, 
POŁOŻENIE WOJENNE, 
Dzisiejszy komunikat niemiecki przynosi 
nam pewną niespodziankę. Mianowicie mię- 


> —— 


słanej na Karlsruhe, zniszczył nasi 3 


ckich między Eapaume i Peronne. Oskrzy- 
dłenie to miało być wykonane zarówno od 
południa w kiorunku na Braye, jak i od 
północy w kierunku na Bapaume. Wieczor- 


.|ny komunikat niemiecki donosi, że na pół- 


nochom skrzydie walki dotarły do okolie 
Bapaume i na północ od tej miejscowości. 
Rozgrywają się one na tym odcinku w l- 
nii obronnej z lutego 1917 r. w odległości 


110 do 12 kim. od linii Zygfryda, 


ZE 
Z A 


tak, iż znaleźli się o 8 kim. od linii Zyg-| 


oeszkień artystycznych mozaiki ; 
S. G. ŻELEŃSKI Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 23 


Prawdopodobnie w naibliżazycň dniach 
punkt ciężkości walk nie będzie leżał na 
poluduju obecnego frontu bojowego, ale je- 
dynie na północnom skrzydie. Na południu 
bowiem Niemcy uzyskali opanci o trzy rze- 
ki, mianowicie Oisę, Aillettę i Aisne, a je- 
dynie waski pasek między Aillettą a Aimą 
madaje się do większych óperacyj, nie stia- 
wiając rzeki jako przeszkody. Natomiast 
majdogodmiejszym do akcyi zaczepnej jest 
odcisek północny między Arras a Albert, 
gdyż jakiekolwiek przesunięcie tutaj zagra- 
ża na dwie strony: na południe ku Peronne 
I na północ całemu frontowi flaudryjskiemu. 


Drugi atak lotniczy na Wiedeń. 


Wiedeń. B. kor. Według doniesienia dzien. 
ników dziś o godz. 8 min. 50 rano nastąpił 
alarm lotniczy. Jednakże wkrótce sią oka- 
zało, że do alarmu nie było powodu. Wszyst- 
kie zarządzenia władz funkcyonowały bez 
zarzutu. Publiczność mie okazywała zanie- 
pokojenta i zastosowała się w większej czę 
gof do wskazówek władz. Tylko u części 
publiczności przeważyła ciekawość nad pe- 
trzebę zabezpieczenia się. 

Wiedeń. Dzisiaj przed południem włoskie 
aparaty lotnicze znowu zagroziły Wiednio+ 
wi. Oddział lotniczy włoski przeleciał przea 
front i dostał si, ać w okolice Milrzzu- 
sehisg. Lotnicy austryaccoy uderzył na 
lotników włoskich it ziousili ich do zawró- 
cenia. W łączności z tem zaalarmowano 
niektóre dzielnice Wiednia. 


Walki w powietrzu. 


Wiszeń. B. kor. Ministerstwo wojny (sek- 
oya marynarki) ogłasza: 

Oddzinł naszych hydroplanów obrzucił A. 
21 sierpnia wieczorem włoską stacyę lotni- 
czą Porto Corsini bombami z bardzo dobrym 
skutkiem i stwierdził liczne celne rzuty na 
hale lotnicze i baraki. Wszystkie samoloty 
powróciły. Również lotniska na Lido i koło 
Wenecyi, jak niemniej baraki nieprzyjaciel- 
skie ma wybrzeżu i nad Piave zaatakowali 
nasi lotnicy kilkakrotnie, nie ponoszęo przy- 
tem sami strat, Nieprzyjacielskie samoloty 
rozwinęły w d. 21 sierpnia i nocy następ- 
mej bardzo żywą czynność. Nad północnym 
Adryatykiem zostało miasto Pola w ezssie 
dwóch nocnych ataków obrzucone hombamt, 
przyczam piorwszy atak nie miał żadnego 
skutku, zaś drugi spewodował nicznaczną 
szkodę. Kilka pożarów szop w polu wkrót- 
ee zagasło. W Fasama zostały uszkodzone 
dwą domy prywatne, a kilka osób cywilnych 
odniosło rany. Jeden z naszych lotników 
pościgowych zestrzelił w walte powietrznej 
nad północnym Adryatykiem włoski hydro- 
plan bojowy. 


STORPEDOWANIE 

OKRĘTU AMERYKAŃSKIEGO. 
Waszyngton, B. kor. Dnia 22 b. m. Ame- 
rykański parowiec „Montean* o pojemno- 
ści 6619 tonn został dnia 16 sierpnia stor- 
pedowany poza obrębem amerykańskich 
wód przybrzeżnych i zatonał. Zginęło 3 lu- 

dzi z załogi. 80 zostało uratowanych, 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Safia. B. kor. Sprawozdanio kuigarskiego 
sztabu generalnego o operacyach z dnia 21 
sierpnia. W okołicy Mogłeny i na poludnie 
od ilumy zostały rozproszone nieprzyjaciel- 
skie oddziały szturmowe, kióre usiłowały 
zbliżyć się Go naszych wysuniętych naprzód 
postorunków. Po obu brzegach Wardaru u- 
trzymywała się czynność ogniowa z obu 
stron w szczególniejszej sile. Na polu przed 
pozycyami, na północ od jeziora Tahino roz- 


z mojemi odwiadzinami w niemieckiej głó- 
wmej kwatorze nie były dokładne. 
Odwiedziny te żadną miarą nie nastąpiły 
niespodziewanie. Polski departament pań- 
stwowy już przed kilku miesiącami 
podjął był kroki celem spowodowania tego 
spotkania. Te kroki nastąpiły za wiedzą Ra- 
dy Regencyjnej Królestwa Poiskiego. Poje 
chałem do- głównej kwatery niemieckiej, nie 
mając żadnego gotowe.g.o p.l.a.n.u 
rozwiązania kwestyi polskiej. Moim celem 
było poinformować sią o planach Niemiec 
i przedstawić najwyższyła czynnikom obe- 
eny stan Królestwa Polskiego. Ohciałem się 
poinformować, jakie plany żywią mocar- 
stwa centralne wobeo Polski, a mianowicie 
w związku z notą, którą rząd polski z koń- 
cem kwietnia wręczył zarówno w Berlinie 
jak i w Wiedniu. Wśród takich okoliczności 
jest rzeczą zrozumiałą, że nie mogło być 
mowy o tem, aby podezaa mego pobyta w 
wielkiej głównej kwaterze mogły były za- 
paść jakiekolwiek rozstrzy g.n.i.ę.c.l.3 
co do tronu polskiego i zobowiązania co 
do gramie Polski. Wynika to już z faktu, że 
w sprawach, w których trzy strony Są inte- 
rosowane, dwie strony nie mogą rozstrzygać. 
Wiadomoścł, jakoby t. zw. rozwiązanie 
austro-polskie zostało zarzucene nie odpo- 
wiadająiak tom. To rozwiązanie iastnie- 
je dalej jako jedna s politycznych możliwo- 
ścł, której urzeczywistmienie, podobnie jak 
urzeczywistnienie innych podobnych możli- 
wości zależnem jest od szeregu momentów, 
które muszą być zbadane z osobną i razem, 
zanim będzie się można zbliżyć do prakty- 
cznego urzeczywistnienia. To praktyczne 
rozstrzygnięcie prawdopodobnie może da się 
juś osiągnąć w najblfśszych mis- 
słiącaoh, może już na kónferencył mię 
dzy przedstawistalami Austro-Węgier, Nie- 
mies i Polski Jakiekolwiek ożtateczna Tot- 
strzygnięcie ze strony polskich ministerstw 
lub polskiego rządu z uwzgłędnienicm przod- 
stawicsali polskiego narodu jest wyllucze- 
na. Moje oświadczenie, że jestem zadowojło- 
my z odwiedzin w niemieckiej głównej kwa- 
terze zostało w niektórych organach prezy 
| nfewłaściwie wytłómaczone. Miano tego mu- 
szę jeszcze taz powtórzyć, 48 zarówno u od- 

wiedzę w miemieckiej głównej kwaterze 
jak też w Wiedniu jestem zadowolony 
zapełnia, gdyż w pełał osiągnąłem cel moich 
odwiedzm W ieszcze, Że razem z ht. 
Przeżdzieckim om przez parę monar- 
przyjęty najłaska: i mogłam stwier 


Sz 
dzić jej wielką życzijiwość dla dążeń narodu 
polskiego. pe « T 

Ka. Radziwił złożył dzis prezydyun Ko- 


ła polskiego odwisdzmy, a ponołudniu od. 
wiedził wegierskiego prezydenta ministrów, 
amstryackiego prezydenta ministrów Hussar 
ka, poczem przyjał zustryackich, wegiar- 
skich 3 polskich dziennikarzy, Wieczorem 
odjechał książę do Krakowa, 


- Zamieszki w Rosyi. 


Moskwa, B. kor. Komisu intendantury 
z frontu wschodniego Filimonow zabrał 
z kasy kilka milionów i uciekł, — 
W. Mosłowie umądzono napad anarchisty- 
cny ną kasę kolei kuaskiej i przy pomocy 
bomb zrabowamompółtoramiliona. 

Moskwa. B, kor. W gubernii orelskiej wy- 
buchło powstanie chłopów. Wiełm 
bolszewików zabito. Kolej z Kurska przy- 
jechali bolszewiwy i pow. „nie stłumili, 


Piorweza hilea Japwńczycńw 2 Nieteani, 


Londyn. B. kor. Renter. „Daily Mailt“ do- 
wiaduje się z Charbinu pod datą 2í b. m.: 
Anglicy, Francuzi i Japończycy na froncie 
Usuri zostali zawikłani w ciężkie walki, 
gdzie kozacy i Czesi detycehczus ponosili 
największy ciężar walki. Później cotnęli się 
sojusznicy przed przemocą. Japońskie posil- 
kipowstrzymały szturm sił nieprzyja- 
cielskich i zwróciły się przeciw Nie in e om. 
Bolszewickie parowce motorowe na jeziorze 
Ranką niepokoiły lewe skrzydło sojuszni- 
ków. —— 


Przekupstwo. 


Bukareszt. B. kor. Podczas dochodzeń 
w sprawie postawienia byłych ministrów 


proszyła nasza artylerya nicprzyjacielskie |W stan oskarżenia, miano rzekomo znałoźć 


oddziały wywiadowcze. 


BOMBARDOWANIE KONSTANTYNO: 
F 


nocy z 21 na 


WiirazÓw 


Koastentynepol. B. kor. W 


dowody,sże Margbilonan w czasie gdy Ru- 
munia była jeszcze meutralną, miał otrzy- 
mywać pieniądze. W sprawie tej reprezen- 
tant robotników Tramcu-Jacy wniósł w i- 


zbie intezpelacyę i domagał się jej wyjaśnie- 


W 0 0 EE z e e a 


Chinesso. B. kor. Włoski minister Żywno 
ściowy Cregpl wydał okólnik do władzę 
w którym wzywa do ścisłego przesłrzeg: 
nią karności konsumcyi, ale zapewnia, że 
na konferencyi ministrów żywnościowych 
koalicyi okazała się pewność, że odpov.ie4 
dnio do zapotrzebowania i przy pomot 
nadwyżek Ameryki północnej będzie można 
zaradzić brakom w Europie, a mianowicie 
niezależnie od eweniualnego pokoju na pnze:; 
ciag dwóch lat. 

Londyn. B. kor. Galli, przewodniczący, 
włoskiej komisyi węgłowej, w rozmowie 
z reprezentantem „Timeja* oświadczył, ż8 
Włochy cierpią na wielki brak wegla tak, 
że muszą palić drzewem oliwnem. każdy 
zad wie, czam jast to drzewo dla odbudowy: 
Włoch, Włochy spodziewają się tedy po 
mocy od Angli W Anglii sądzą, ża Włochy 
są krainą wiecznego słońca, tymczasem w 
Włoszech półnognych zima jest nieraz dag 
leko surowszą, miś w Anglii, | 


NIEPOKOJE RYŻOWE W JAPONII. - 

Londyn. B. kor. Dnia 23, „Times“ donoszą 
z Tokio pod datą 19 b. m.: Niepokoje ryżo- 
we trwają na prowincył dalej; gabinet pras 
wdopodobnie ustąpi. i 


= O ZMIANĘ GABINETU. 4 
Amsterdam B. kor. Według doniesienia 
tutejszych dzłerników donosi „Times“ z To4 
kio, że cesarz japoński ze względu na poło” 
żonts wewnątrz kraju powrócił z Nikko dG 
Tokio, aby odbyć Konferencyę z przywódą 
cami Strormictiwz x 


WSTRZYMANIE ZAKAZU IMIGRACYĘ 
Waszyngtom B. kor, Dnia 22 b. m. Reuteri 
Wilson zawiadomił kongres © postanowieniu 
wstrzymania stosowania ustawy o imigra: 
cyt w odniestoniu do uchodźców wojennych 
aż de półrocznego terminu po zakończeniu 
wojny. Postanowienie to nia na celu do- 
puszczanie imigracyi 1S00 serbskich uchodź- 
ców wojennych ! 500 serbskich dzieci, która 
się obecnie znajdują w Rosyi. Wiłson pole- 
ca komgresowi do przyjęcia tę swoją decy- 
zyę, odwolująa się do wzgłędów łudzko=; 
got «R 
pep SZ 


NABESZANE. 
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Seminarau pażczydekie żeddie 

z prawem publiczności 

im. Sebaldy Miinnichowej - 

w Krakwwie, przy ukcy Karmelickiej 38 
przyjmuje wpisy na kurs I. craz do 


A iaaa akoy pegele niemans) 2407 
począwszy od 29 sierpnia w godzinach 
od 10—12 i od 3—5. 

Przy Zakładzie lnternał da sominerzyctsk, - 


(fala Wioiawa -Błofamagta 


b. uczenica Jana i Edwarda Reszków 
i Lilli Lehmang, rozpoczyna 


lexcye śpiewu === 

dnia 1-go września 1918 r. 2430 
Nowy adres: ulica Sobicskiego 16 d,.I. p. 
e SW | neue wk Em" —' 


- Podziękowanie. 


Właźcicielowi clektr. pracowni  stolarskiej 
przy ul. Różanej 1. 6 w Dębnikuch (Kraków); 
p. Andrzejowi Adamskiemu, dziękuję za siad 
ranne wykonanie urządzenia dla mej apteki 
przy uL Rakowickiej L 12, polecając równo 
cześnie powyższą firmę kolegom, oraz Wszystej 
kim, mającym zamiar przeprowadzać u siebigj 
jakiekolwiek roboty stolarskie. 

Ludwik Georgeom,’ 


-m 00 


Za spokój duszy 8. p. _ 


ZOFII Z NIESIOŁOWSKICH 
DOLINSKIEJ _ 


jake w druga rocznicą śmleręl, 
odprawionem zostanie 


NABOZEŃSTWO ZAŁOBNE) 


w poniedziałek dnia 26-ge sterpnia 1018 
o godzinie 9-iej rano w kościele 
Zmartwychwstańców w Krako *< 


to 


wykonuje wszelkie oszkienia do kościołów po możjia 


wie najniższych cenach, reperacye witraży t osz 
uszkodzonych wskutek działań wojennych. 


285 ye; 
Zwracamy uwagę, że do oszkleń artystycznych ramy są zbytecznę 


deñ, 
7 


za cenę ram można mieć . skromne oszklenmie artystyczne 


ee. 4. 


Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie 
DZIAŁ UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


ulica Baszicwa 9 
przyjmie akwizytoraw do pozyskiwania 
ubezpieczęń 
(za badaniem !ekarskiem i dla ubezpieczeń 
ludowych bez badania lekarskiego) 
na bardzo korzystnych wa- 
runkach, tak pracujących zawo- 
dowo jak i przygodnie obok innego 
głównego zajęcia. 2427 


Da wydzierżawienia zard? majątek Zarzecz 
tuż obok Włodzimiezza Wołyńskiego 


(okupacya austro-węcy., st. kol. Włodzimierz Wołyński), 
około 900 morgów crnego pola i łąk, najlepszy czarno- 
ziem. — Reflektanci z uzdolnieniem agronomicznem 
FA wysłać oferty: Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 
L5, hravina Moszyńska, z podaniem adresu osób mo- 
gacych goai referency . 2420 


Byly lecianista, let 26, znający sie na a GorzniWia 0187 gesit- 
daistwie, Włada biegłę kilksma językami, przyjmie OGdawie- 
dnia posade przy wiexszem ui rnisiszom gospodarstwie, 


Laskawe zgłoszeni» pod „K, G.“ przyjmuje Administra- 
5 cva „Głosu Narodu“. 2425 


Miejski Teatr Powszechny poszukuje 
od 1-go września 244 


krasiea, romocnika krawieckiego, stolarza, 
tursora i robetyików scenicznych. 


Kardydoci maa być wolni cd wojska i ni.eposzlak -wa- 
n: j rzeszłości. Zgiaszać sę należy ze świadectwami 
u insnektera technicznego w teatrze przy nl. Rajskiej, 


Kurs 
Wpisy na kursa: 


roczny, Giwuietni i wieczerny 


"2226 


przyjmuje Kierownit ul. Jabłonowskich 20, I. p, 
nê i.o, w godzinach od 6—7!/5 w eczore:n.' 
he RERAN ORA 


wszeikis nawa i używana 
urządzenia 


KUPUJE maszynowe 
jakoteż pejegyncze maszyny do obróbki 
drzewa, metalu i t. p.; lokomohiłe, g 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 
misye i t. p. 2240 


Oferty wraz z szczegółowym opisem, warun- 
kami sprzedaży wysyłać pod adresem: 


(U [ERICA LNU, LYON LJ 


KONKURS 


ście bezpłatnych miejsc w internacie Szko 
„Czerwonego Krzyża“ 


dia op.zkunsk zawodowych (pielęgniarek) we Lwowie. | 


na dwan: 


Krajowe Stowarzyszenie 


dziecka, matki i t. p.). 


Podauia o przyjęcie do interniu maja 
później do dnia 25-go sierpnia 1918 na ręce Zarządu Sanatoryum 
„Czerwonego Krzyża“ we Lwowie, ulica Życza akowska L 


i zaopairzone w następujące dokumenta: 


t) certyfikat, względnie inny dowód przynależności i pod- 


dańsia austryackiego, 


2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyia 


20 Jat, a nie przekroczyła 40 lat życia, 


3) świadectwo z ukończonej z dobrym skutkiem szkoły wy- 
dziatowej lub dowód że kandydatka posiada ogólne wykształcenie. 
odpowiadające poziomowi nauki szk oły wydziałowej, 

4) wydane przez władzę świadectwb moralności, 

5) świadectwo odbylego w ostatnich trzech latach szczejie- 


nia ospy. 


Kurs dla opiekunek zawodowych będzie trwał dziesięć mie- 
sięcy, Z któryc Ji pigé miesięcy jest przeznaczonych na naukę 
teoretyczną, pięć zaś na naukę praktyczną w rozmaitych Za- 


kładach. 


Podczas całego czesu nauki otrzymają przyjęte przez Komitet 
kandydatki bezpłatne pomieszczenia i utrzymanie w internacie 


„Czerwonego Krzyża*. 


z. A a. 


ceiam obsadze! 


MACUFYCZINE. 
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GECI N alanu“ 


4 PuzurJaTGASEAJCABNUCOS0SZTZI7 10444u442004894 ...... 


Nalnawsze Powieści 


i wznowione. 


=+.saażbżżożkg 


+ Busch. Wesołe opowieści . . 
Í Daniłowski. Z minionych dni . +, 
? Mniszek. Gehenna, 2 tomy . . s.. 
s Haller. Przygody Filipa Collin . zi 
$ Poteoki. Rękopis znaleziony w Sa- 
tagosia 3 tomy . + „%* ., 1 
Rodziewicz. Barcikowscy. . . 
— Pożary i zgliszcza . . . 
żSreroszewski. Ucieczka . . . 
— W szponach. . 8 
M > Monte Adamello . . 


KSIĘGARNIA D. E. FR} mj 
Kraków, Rynek 17. 
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Zupełnie Teg 


przeprowadzimy sprzedaż 


tym P.T. właścicielom domów is Krakowie, 
którzy się zgłoszą do nas w przeciągu Rye 
siąca sierpnia 1918 roku. 2228 
Pierwsza Gallcyjskia Biuro informacyjne 
HIERONIM WEIDS i 5p. 
Kraków, uł. Smojeńsk 16. 


Matura i egzaminy uzupełniające dla 


aspirantów na c.k. jednor ochotników! 


Dokładne i pewne przygotowanie pod kie- 
runkiem prof. gimn. do matury, egzaminów 
uzupełniających (Krginzungspriifung) oraz 
egzaminów wstępnych w zakresie szkół śre- 
dnich — z uwzględnieniem szkół handl. 
w Królestwie Polskiem. 
Każdy z uczniów (uczenic) otrzyma bezpła- 
tnie kompletny materyał do pomocy w formie 
podręczników oraz specyalnych skryptów. 
Wojskowych urłlopowanych przygoł owuje 
się w obrębie nrlopu. Honoraryum umiar- 
kowane — również w ratach. 


j Informacye i zgłoszenia między godz. 2—4 po psłudniu 


„Czarwonego Krzyża“ 
wiadomosci, że w nowo utworzonym internacie Szkoły dla opie- 
kunek zawodowych (pielęgniarek) jest do obsadzenia dwanaście 
miejsc dla panien lub bezdzietnych wdów, chcących się poświęcić 
zawodowo służbie w zakresie opieki społecznej (pielęgnowanie 
chorych, zwalczanie gruźlicy, chorób płciowych, pijaństwa, ochrona 


2366 


2“ raków, Karmel ta it. 4b. 


Poszukuje s się miej na Wieś 


do Eeh dziewczynek (2 kl. wydz, i 3 kl. 
ludowa). Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno- 
ici p. Jadwiga Łobaczewska Kraków, Pijar- 
ska 5, I p., codziennie między g. 8—4. 2359 


kp aj reskin: 


Przy katolickiej 
familii 

+, urzędniczej znajdzie umie- 

J i szczenie dwóch studeniów 

z niższych klas. Pomoc w 

|! mauce. Zapłata może byś 

uiszczona w prowiantach, 

Zgłoszenia do 28 tm.: Kra- 

k | kowskie Biuro Ogłoszeń 

podaje do | Kraków, Dunajewskiego v. 
2379 


PEELETTTETEEEETTEEETE 


| Marki wojenne 
zl zagraniczne Ssryami 
sprzedaję, Cennik wy- 
syła się za voprzednieńu 
nadesiaziem 25 hal. w 
znaczk Pi oscztowych. 
LIG STEBLLSMI, Bander 00:23, 
LWóW, karmeikka 6. 179 3 


uunnamADJwNLWADLLAJEJWOKAMANUCH 


.._..... 


być wnissione nai- 


LILLY 


107 


tusntanuttoShrY"nSU 


kur: ssiendentka 


whi 


polsk i. -niemiecka, 
samodzielna, pi isząca 
biegle na maszynie, 
z diuższą praktyką— 
tyiko pierwszorzę=- 
dia sila — poszuki- 
wana do biura han- 
dlowego weLwowie. 
Praca 400 koroni iwy- 
żej, zależnie od zdol- 
ności. 
Z:łoszenia pod „Manipu- 
lacya* do biura dzi naików 
Sokołowski:go Lwow, 
ul, !apieliońska 7. 2417 


2356 * 


ua kilkunastu nosad inspektorów 


ziemniaków przeważnie w Gaiicy! wschodniej, 


O posadę tą ubięgać się mogą mężczyźni w pełni sił, posiadający 


Nye 


kształcenie ogólne i praklyczne wiadomości rolnicze. 


Zgłoszenia pisemne adstruowane przedstawieniem biegu życia, 


dotych- 


pa A a zajęcia tudzież dokumentami co do służby wojskowej wieść 
naicży z odpisami świadectw do e. k. Namiestnictwa — krajpwego Urzędu 


gosnc:iarczego we Lwowie, plac Smolki 


R 


5, o ile zaś pelent kompeluje 


o posadę wakującą w danem Starostwie, do tego Starostwa do dnia 30-go 


sierpnia 1918 r. 
Do 


posady inspektora ziemniaków przywiązana jest płaca miesięczna 


350 koron, zwrot kosztów podróży i dyety w razie wyjazdów komisyjnych 
według wymiąru przepisanego dla urzędników IX. klasy rangi. 

Dalsze warunki zawarte będą w umowie służbowej. 

Objęcie posady nasłąpić musi bezzwłocznie po nominacyi. 


Lwów, dnia 7-go sierpnia 1918 r. 


Z c.k. Namiestnictwa — krajowego Urzędu asune 


Nabhdom Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. s egr, 


2381 
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SZGZAWNIUA. 


Począwszy od dnia 18 sierpnia kursować 

będzie automobil omnibusowy do siacyi 

kolejowych: 2881 

w Nowym Targu: w poniedziarzi I ezwartki i wy- 
chodził będzie o godz. 4'30 po południu. 


tary Sącz: włorak, środa, piątek | sobota i wy- 
chodził będzie o godz. 10 rano. 


| PAPĘ DACHOWĄ 


w partyach wagono: syeh 
. również 
oleje maszynowe, cy!indrowć, 
syjne, smary Tovote'a, smary uu werew, 
smoię, klebemasse 
dostarczają 


SŁ. K. Ziemba i Ska 


dom handłowy w Miechowie (ziemia Kielecka) 
(iia w Dąhrowie Górniczej). 2370 
Adres Book 0 dk Ziemba — Miechów. 


- Jadalnia wspaniała 2 bronzami - 


l 12 stolikami a skórą oraz cztery uža 
perskia dywzny 


do sprzedania 2400 
w Hali licytacyjnej, ul. Bracka 6. 


== 
; - 


Konwikt 00.Pijarów 


w Krakowie 2339 


przyjmuje uczniów od lat 6 do 14. 


Wpisy dla uczęszczających do szkół 

rządowych trwać będą od 23—28 

sierpnia; dla kształcących się zaś 
w internacie do 6 września. 


G00 koron nagrody 


„ofiaruje Józef Mocek z Jasła (Hyclówka), 


za znalezienie konia gniadego z gwiazdką 
na czole i z białą nogą tylną prawa, skra- 
dzionego mu wraz z wózkiem w Jaśle 

dnia 17 b. m. 2410 


a ki 
Majątek ziemski 
(około 400 morgów) w zachodniej Galicyi 
nie w celach spekulacyjnych kupi Polak 
z zaboru pruskiego. Zgłoszenia ewentualnie 
z fotografią domu mieszkalnego pod „Po- 
znańczyk* do Adm. „Głosu Narodu“. 2344 


KAWIARNIA ZAKOPANSHA 


KAZIMIERZA PŁOSZAJA == 


długoletniego pracownika firmy Bisanz 
Kraków, ul. Poselska 13 2308 


Kawiarnia nowo otworzona i z komfortem 

urządzona. Dzienniki krajowe i zagraniczne. 

Pokoje do gry. — Bilardy Seiferthva, 
Laka! stwariy od godziny 6 ræna čo 11 w nocy. 


——— 


1-4. doki DK A | 


Prawdziwe, tysięcznych pochwał, } 
pier wszej jakości 2111 


NIE BLO 


tie wojenne, 2 tuziny K. 70—, 6 tuz. 
K. 130—, 12 tuz. K. 370—. 
Pierwszej jakości musztarza Estr. 
gən w beczułkach po 50 kg., 1 kg. 
a K. 580 — wysyla za zaliczką 


1. I68, Braga H, Faiyai Cheniczne. 


Garza ne". e WROC" TRZE © RODOWE TOT 0 


Dostawca szpitali krajowych powszechnych 


STANISŁAW BARAN 


Magazyn listnosentów Lekande- Seetmsyth 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 


poleca: 

Wielki wybór 7 prawdziv g gny francuskiej i rosyjskiej 
smoczki cia czieci, 
Termometry gorącz kowe, urzędownie sprawdzane. 
Tabiica anatoruzina ńla szkół, — Paski runturowe -- Pe- 
sarya — Opaski miasiązzna — Suspensorya — Wstrzykawki 

do różryca cslów.! — Ceny konkurencyjne. 2151 


Swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Dra Fiesch'a oryginalna pra- 
g wuie zastrzeżona „„.SHaboformewa maść, 
ý Nie brudzi, zupełnie bezwonaa. Słcik prubny 
K 3—, duży słoik K5—, porcya familijna K 12 -. 


kaczaość na markę „Skokaform”. 2171 


Składy glowne: Lwów: apteka Szymona Kły, nadw* 
j dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem"; 

Rynek główny A-B, 45; apteka ped „Złoiym Or- 
tem Wilhelma Ehrlicha, Kratowska TI 11; Przemyśl: 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarestław : 
apteka „pod Czarnym Orlem* Józefa Rohma; 
Tarnów: apteka ebwodowa J. Misiełowskiego; 
Brohebyez: apteka „pod Opatrzneścią”* G. F. To- 
biaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stlmzla; Nawy Sącz: apteka Marcina Gerzeckiezo; 
Rzeszów: €. k. są KOPUPY ul. ży Maja. 


s dzia 24 Sierpnis 1918 roku. |_|  — 


-ea 3 


i naczelny Koman a = Praal Erret ŻE kt w_Eraltowie are U NaRa 1 1 


Apie: W Rasat „21 
poszukuję f niz i (1 


m agi stra (y) Ad zaraz use 


na 4 do 6 tygodniowe za- | Rutynowany, lat 50, z dłu- 
goletńiem doświadczeniem 


stępstwo. —_ Przy zgło- i wyższem wykształceniem. 
szeniu proszę o podanie | Adres Liebwadczyk poczta 
warunków. - 2401 I Nadyby-Wojutycze. 2398 


Świeżo wyszedł II. zeszyt 


„SPIEWNIGZKA MŁODZIEŻY POLSKIEJ”, 


Nakład XX. Misyonarzy Kraków, Nowa Wieś, str. 112. 
aa K 2: ai z Egy K 2 „ak 2349 


45 


aż. are 
szwaczkich 


ZAPAŁEK. - 


ża wagon K 120.008 — przez akredy- 
tywę lub za nadesłaniem pieniędzy. 
Wywóz towaru jest dozwolony. Wagon 
posiada 120 pak, a każda paka 56.000 pu- 

dełek zapałek. 2259 


W, JÆ Praga VI. Vratistavova 5/29. 


W FALISZÓWCE pow. Krosno 17 klm. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 morgów 
mam na sprzedaż 


KAMIENIOŁOMY. 


Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUKOJEMSKI 
Kołomyja, willa „Poraj*. 2299 


Bandaże na p szyli pa albo bruch: 


s perka, , Brzucha, uda 
pachwiay oraz o- 
padłej w dół dla 
dzieci, kobiet i męż- 
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać lak 
wielka przepuklina, 
z której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
lub w centimetrach 
w koło ciała przez 
biodra (kłęby-mie- 
dnicę). Cena ed 20 kor. do 60 kor. lecz i wyżej. 
Ustwarsalne opaski na gumach dla pań | por 
niekąd dla panów na Obwisłe brzuchy, na obe- 
rwanie się, na latającą nerkę, na opadnięcie żołądka, 
dla zaopatrzenia się po przebytej operacyi, na nieżyt 
kiszek i żołądka, ma zaopatrzenie rozciągłych prze- 
puklin brzucha ewentualnie I pępka, dla poprawienia 
figury, dla jazdy wierzchem I zdrowia, dla pań w czasie 
ciąży i jakoteż po połogu, w cierpieniach wewnętrz- 
mych spowodowanych oołogami, w cierpieniach i opa= 
daniu macicy itd. — Zamawiając, należy opisać dla ja- 
kiego celu, wiek, wzrost ipodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i wokoło po pod brzuch. Cena od 60 kor. 
de 120 kor. lecz i wyżej. 

Niszawedną pemoce w wypaconiu macicy 
są bandaże sysiemu Prof. Dr Lavetana- — 
jąc, należy poeźć: 


Znmawwiz- 
wiek, wzrost, ilość „przebytych po- 
łogów, podać miarę w pasie (talii) i w koio przez 
brzuch. Cena od 80 kor. de 160 kor. lecz i wyżej. 
Opatrunki gumowe co msoczania z rezerwoa- 
rami w czasie ne, chodu i podróży dla dzieci i dora- 
słych. Opatrunki z rezerwoarami przy nienaturalnym 
odcnodzie stolca. 
Prostołrzymiacze czyli korektory ortopedyczne 
dla dzieci i doresłych przeciw pechyłemiu się trzy- 
maniua, zgarbnieniu i wysterczającym kościen łogaiko- 
wym. — Zamawiając, należy podać wiek, wzrost i mia- 
rę wokoło no pod ramiona i w pasie oraz opieać Biż 
sze szczegóły. Cena od 60' kor, — Zamówienia usku- 
tecznia natychmiast i wysyła pocztą za pobranicez! 


Wyrós roęzmastych bandaży 2187 


M. L. Polaczek, Sambor li. Galicva. 


__NAJŚWIEŻSYA MOWOŚĆ WOJENNA. 
Witate Noskowszki. 


„LUDZIE i ARMATY" 


z podróży na front belgijski. 
Ceng Karon 5. Do n>bycia we wcozystxich | 
sięgarniach i w Mem mistracyi „GŁOSU 
NARODU, 
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prow. ncyę 
przez „Głus Narodu“ po zgłoszeniu kartą pecziową 
odbywa się za pobraniem pecztowem, które wy- 
nosi K, 5'80 wraz z przesyłką polezoną. | 


Seminaryum św. Rodziny 


z prawem publiczności, w Krakowie, ulica Pędzichów 
1 13, przyjmuje wpisy na kurs I, I, na dwuletni kurs 
przygotowawczy (preparenda w zakresie Il. i III. kl. 
wydziałowej) i do internatu w dniach 2 i 8 września 

cd godziny 10—12 i ed 3—5. 1834 


Mauka zaczyna sią 5-go września. 


Nr. 187 
>e 

Ró: e miejsce Instrulte 
tor lub pasma do dwóch 
panienek do gimnazytin, 
Jeśli możliwe to wymaga- 
ny i fortepian od panny. 
Froszę o podanie warun- 
ków ji jak najprędzej. Adress 
Ks. T. Kaczmarczyk Bin- 
czarowa p. Florynka kał. 

Grybowa. 24.8 


a H a 

1 lub. 2 penienci 
przyjmą starsze pa- 
nie z utrzymaniem 
i troskliwą opieką. 


Lenartowicza 6, II. p. 
9491 


5 . 

bo sprzedani? 
TA 
be M 
scu w sadzie około 
150 q jablek zimo- 
wych szlachetnych 
1 około 40 q grusz. 
Bliższej informaeyi udzie- 
la Zarząd dóbr Dąbrowi- 
ca cap ASLI Chrostowa. 2126 


Pij RSWNOKAA 


w willi, gaz, ris do 
wynajęcia, bez utrzymani id. 
Zgłoszenia dla „A, B. C.“ 
do Administracyi „Ułosu 

Narodu“. 2422 


Hqaraiy fotografieze, 


klisze, papiery, bizuterye, 
powiększenia, retusz, ko- 
piowania, koloryty poleca 
„Technicum“ Lwów, ulica 
Jabłonowskich 1.2. 2423 


Poszukuję emeryta 


(lub emerytki) na lek- 
tora z całem utrzy- 
maniem na wsi, o 12 
kilometrów od stacyi 


Rymanów. 2331 
Zgłoszenia pod „Emeryt* 
Adm. „Głesu Narodu*. 


Obiady domowe 


z 3 dañ K 3:50, ul. Gołebia 
L 16, I. pietro. W abona- 
miencie opust, 2345 


1000 koron 


i mieszkanie z dwóch po- 
koi z komfortem dam za 
odstąpienie mi mieszkania 
z 4£—6 pokei z komfortem 
blizko Śródmieścia. Zgło- 
szenia listowne do Admi- 
mistracyi „Głosu Narodu“ 

dia’ Dra K. L. 3269 


łn 

Biesy coi wiedział o mate 
Jądwicze femazzyjii 

I ści rodzinie z i a 
koło Buczacza, raczy laiia- 
wie zawiadomić p. Karola 
Winzera, adresując list 2o 
niego do Adm. „Ulosu Na- 
ródu*, — Komitet Polski 
w Hadze. 2516 


ORGANISTA 


z cgzamineni Szkoły tar= 
nowskiej, gra biegle z nut, 
gics pizyjeinny, Żonaty, 
wolny od wojska, przyżnii: 

posacę naiychmi jast, Zgło- 
szenia przyjmuj C organis.a 
parafininy w Mystiea. owhe D 
e a E a 


zoo 


W nata „Itp, 


AA) Sr WIULE 


umiva, umicjacą gz! ty 
chota do każiej pray, 
zmiyjdzie umieszczenie ni 
wsi zaraz. Adres A, Kc- 

2035 


czenowicz Gdów. 


. » 

Site biurową 
wyszkoloną ze znajomością 
języka niemieckiavo, 
Smenn maszynowym: możli- 
wia stenografia, przyjiwie 
instycucya aufonomiczsa 
koło Krakowa. Płaca mie- 
sięczna zwyż 200 xor., mic- 
Szkänie zosatemiświaiiom 
Kuchnia w miejscu. Zyłosze: 
nia z odpisem świadectw 
pod „Instyttucya* do biura 
ogłoszeń Feiiksa Stat era 
Ev. Grodzka13, 2298 


Ko 'espondeni 
polsko-niemiecki, samoizici- 
Dy — tylka Biznet» 
sia — z deia proiyią 

W domach hansiożych, me- 

paty sarerziednie DSlić 
sa, poszykiwaaj ta Bitia 


e 


MIŚ, 


bandiowogg wa Lwawia, 
Zgioszenia do biura 
dzienników Soko- 
łowskiego Lwów, Ja- 
gielłońska 7pod Ma- 
niU: ;acya* p 2113 


Potrzebny zaraz na wieś 


instruktor, 


któryby przerobił $ kiass > 
gimnazyalną z chłopcem; 
całe utrzynienie, po: zój — 
osobne wynagrodze: ve za 
zdanie ezzaminu, Proszę 
K odać warunki, Floryan 

ozłowski Lipa w Galicyi, 
st. kolei Przemyśl. 2397 


ZE 


s 


